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I Fidel ~ 
~Castro Ruz~ I przybywa dziś I 
~do Polski~ 
I Dziś na zaproszenie I se- ~ 
~ kretana ICC PZPR - Ed\var- li;! 
li! da Gierka przybywa z oflcjal-1 
~ ną wizytą do P.olski delega- ~ 
~ eja partyj1~0„rządowa Republi· ~ 

~
2 kl ltuby pod przewodnictwem i 

I sel<rel.a>rza KC Komnnistycz· ~ 
~ nej Par~il Kub;', premiera dr ~ 
~ Fidela Castro Ruz. ~ 
~ W <:zasie wlz~·ty w naMym ~ I kraju delegacja . przepr<>Wadzl I 
~ rozmowy polityczne 1 gospo· § 
~ darcze z pnywódcami Poiski, ~ 
~ zwiedzi Warsz.a.wę, Ka1.owice, ~ 
~ Kra.ków t Gdańsk. ~ 
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Biuro Polityczne 
wysłuchało inform.acii o przebiegu 
polsko-amerykańskich rozmów 
Na po~ledzeniu Biura Polltycznego EC PZPR w dnlu S 

bm. wysłuchano szczegółowych informacji I sekretarza KC 
PZPR E. Gierka oraz członków Biura Politycznego: prze· 
wodnlczącego Rady Paóstwa H. Jabłoflsklego, prezsa Rady 
Ministrów P. Jaroszewicza, mlnistra epraw zagranlcznych 
s. Olszowskiego I sekretarza KC F. Szlachcica, o rozmo· 
waeh ze stroną ameryka1isk4 f zaaprobowano wyniki łych 
rozmów. Dnkonano równil!t oceny :węzłowych problemów 
aktualnej aytuacJi międzynarołioweJ. 

W kolejnym punkcle obrad rozpatrzono plan pracy Biura 
Politycznego t Sekretariatu KC na okret do końca lll kwar­
tału br. 

Bez udziału krajów socjaHtdyi:znvch 

W Sztokholmie obraduje konferencja 
na te,mat ochrony środowiska 

W ponl.edzialek r-02pe>częta s'~ 
w Sztokhalnue awtatowa konfe­
rencja ONZ na temat ochr.my 
&rodo\\·Lska cz.lowieka. W obra­
dach bierne udzLat 112 pań>~'li' 
- spośród p.rzeszto 130 za pro­
szony ch, Polska. która wz.ięla 
aktywny udział w 3·letn•'l1 
przyg1Jtowa1T1 iu do konferenci~, 
a także ZSRR, Bu.tga.r1a, CSRS, 
Węgry i Kuba uezyg·nowaly z 
uczesLnLobwa w zwtą:oku z pJd­
jętą pod nacisk !em ni-e!{tórych 
krajów zachodnlch decyzją wy­
kluczenia z U•dzialu w konre­
rencjl wielu państw, w •Y'l1 
Nlemiecl<'.ej Republi.lm Dem::i-
kratycznej. Decyi.ja powyż' •a 
na:·ttsl\·ta pro kl amowa·ną prz ,·~ 
O)ł'Z Z;ł>Sa.dę uniwe-rsalności i.to.i­
t e:-encj i i z.da:1 !e-m w~elu sp'!· 
cja listów. poważn i e ogran·czv· 
ła możHwoSc l o-s:ągnięci a \VY· 
t y czo:iych celów. Dotyczy t e 
m in. jejnego z wa .żnyeh 
p u nk tó w· p:--og.ramu ob:ad. ill ii-1 -
n ow:cie p:·zedsl~ .nii;ć zwcą,.a-

Angefa 

Do vis 

wolno! 
La.wa przysi-:glycb 

Sądu Okręgowego w 
San Jose, stan lia­
lifoniia uznała 4 
bm., że znana bo· 
jownlra!ia o prawa 
Murzynów a.mery· 
kańsklch An.gela 
Davis j1JSt nlewLnna 
zarzuca.nych jej czy­
nów. N/z: A. Davis 
Wita się ze swoją 
serdeczną przy ja­
clólką VlctorJą l\Ier­
cado. któr:i uie o­
puszczała jej p-0.cl­
czas trwania pro­
cesu. 

CAF-AP~ 
$eleioto 

nych ~ ochxoną wód Baltyku 
przed za.nieczysz.czeniami. 

Szarża policji 
w Kaosztadzie 

W poniedzialek w Kapsl'Jta· 
dz le pohcja zaatako\\'ala b;-u­
taJn'.e t~um zg:-omadzony pn.ed 
katedrą św. Jerz.ego w cen­
trum miasta. Okola 7 tys. 01Srib 
zebrało s ię tam, by ,,-z!ąć u­
dział w wiecu zo.;ganizo.,.·anym 
przez stu•dentów Kapsztaci>u na 
imak pr0>testu przeciwko p!ąt­
kowej a.kej( pol'c.iL która ,_,_ 
a.t3,!;: o-wa.1a dcmons tra,noó·~·. Oo 
p ?-n ~ed z~ałk-owego wiec!l n:e do­
szlo. Okoto 30 osób zaare"7.i<:1-
,,·a.no . P olicja rozpędzila '.h'.· 
m <'n st.ra·ntó·1r używając palek. 
ga·zów lzawlących i psów. 

OkOło 3 tys. lodzia.n oglądało w ul>leglą niedzielę występy 
a.rtystycwe na St:w-ym Rynku, za.inylrnjące „Jiirmark Lódzki". 
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DZIENN.l'K 
l:ODZ.K,I 

Na prada.wnym trakcie handlowym modelki 1 mt>dele prezen• 
towali, obok u!>i<>rów wsr1ółcze:;nyeh, r1\ w11icl slrnje starodawne. 

Gor.ący sezon 
na trasie Pilica-Łódź 
e Rald wzdłui kanala e Przed se1iq 

o ochronie środowiska 
e Przyvotowaniu dę eksploatacli „nitki" 

Budowa tzw. inwestycjl sule­
jow ·JtiaJ - urządzen i ins-tala­
cj l, ktore na wiele lat upOTll\d• 
kują problemy go:;podarki w<>d­
a1ej w Lodzi - to jedno z naj­
większych przedsię\\"zięc hydro· 
tcch..n.icznych w Polsw. ln1\•es­
tycla ta, to tald.e n;ijbardzi ~j 
złożone i 5komplikowane zada· 
nLe ostat:nioh lat, realizowane 
w naszym regionie. Po to, by 
z pe>czątklem 197ł r lodzlrunie 
mogli wypić szklanki: ,kry.szta­
:t-owo czy<>tej „piliczanki", trze­
ba wykonać 16 pe>waż:nych „bu­
dów" - począv.-.siy od oc.zyu„ 
czalnl ścieków w rej<mie do­
ptywów Pilicy, na magistrali 
doprowa.azaJącej wo-dę do łódz­
kich dzielnic mies4kalnYeh 
kończąc. Budowa zbie>rruka na 

mo-c. Wcwraj lustrowali prze­
bieg rooót w2QJ:uż trasy kann­
lu czlonkowle komisji RN n1. 
Lodzi z)A'ląz.anych z gospodar­
ką komu·nalną. Kolejne I'Oz.m-o­
wy z kie['9w..n.Lctwem robót 
przeprowa<1z.ili ta.l!:że dwaj Vri­
cewr.ewe>dnicuicy RN m , LC>dii 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

J. Broz-.Tito 
z wizytq 
w Moskwie 

Pilicy oraz kanału - wśród ,W poniedzialek przybył do 
tych zadań odirywa,ją najważ- Moskwy z wizytą oficjalną 
iniejszą rolę. prezy'deint Jugosławii, . prze-

Od chwili uruchomlenla m~ woQniczący związku Komunl· 
·'l':estycji sulejowskiej trwają stów Jugosławii Josip Broz. 
starania o maksymalne skróce- Tito. Został on zaproszony 
nie termLnu je.j przekazania. do ZSRR prze2 KC KPZR 1 
Cykl robót skrócony piet"\votmie Prezydium Ra.dy Najwyższej 
przez. wykonawców z 80 do 70 ZSRR. 
miesięcy, mocą uchwal~' rządo- Na lotnisku Wnukowo. 
wej pi:-zyśplesz.ony zostal o dal· przybranym flagami państwo­
sze pól roku. Obecnie obowią- wymt Juge>slawii i ZSRR, Jo­
zuje wszystl<ich ucze"tników te· sLpa Bro7.·Tito witali Leo.nid 
g-0 ogromnego przc<hięw:cięel:i Bret.niew, Mikołaj Po<!.gorny, 

Red&k*°r na.czelny „Dziennika L6d,;ltll'lgo - HESUYI\ WAJ, EN. 
!JA akład:i gratulacje zwycięzcy · wyścigu HE:\RYKOWJ WOZ· 
NtAKOWI. Obok z pra.wej strnny prezes WKS „Orzd" pik 
~"J,lł. KAZIMIERZ GARBACIK. 

Foto: A. Wach 

Trzecia rocznica powstania 
Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego 

Republiki Wietnamu Południowego 
termin uruchomienia całości tn- Alekslej Kosyg!.n i inne oso- "··~d 3 latw _ I c·e-M 1"6S 
we•ty jl n 1 · grudnia .,.._ , u •·w- • lu'Clności p-0?ud11iowo~\·!.etna.m• 

• . c a prze omie blstoścl oficjalne. roku - na podsta.wie uch""al 
i stycznia 1973/74. w Wielkim Pala.cu K.rem- ZJ·a·ctu P--""ta·"·i· c,·~u „ "d.n."o•- skieJ 1 odpowla<lało wymogom 

u • •"'-'-" w , . „~ ~ nowej sytua·cji, ja.ka u.ksztaito-
Załogi przedsięblomiiw bu- lowskim o<lby!a się W ponle· cl Wietnamu Polu<lniowego u- w.a!a się po , zwycięskiej Ofen-

dowlanych l montażO\\'YCh za- działek uroezyste>ść wręczenia twa.rzony zostaa Tymcz.a.so1wy sy'Wie i pe>wszechnych zrywach 
trud:nlrum przy budowie, WIP· Orderu LenLna prezydenrowl Rząd Rewolu•cyjny Republiki powstańczych ;, Wio·sny lllfiB r. 
dzą, jak bard.ze woda z Pi- Jµgoslawil, przewodniczącemu Wietna.mu Połu<!.nie>wego. To Lu.ci poŁudniow{l".vietna.mslcl _ 
Hey oczeh.'i.waua jest w f,odzl, ZKJ, Józefowi Broz-Tito Na do·niosłe WY'<laneni.e - jak o- konty;nu()wal ambasador _ Oe!· 
starają slę nie tylko o do·t rzy- uro.czy.,toścl obeony byt Leo- świaclm.yl 5 bm. w Wa.rsza·wje niósł w tej walce wiele ~uk· 
manie .tego terminu, lecz o 11id Bretniew, Aleksiej Kosy- podl'.2a.s konferencji praaowej cesów, które legły u pods taw 
skrćee<nie go choćby o tygocl- gim i inne oficjalne osobista· a.mbasa.d~ RepubHki Wietnamu stwornenia solidnej , b a.zy 1.la 
n i e er~· dni. Zakład Encrgctycz- ści. PC>!udniowego w Polsce, •rran osiągnięci.a ostatecznego zwy. 
ny Lódź·W()jewód:oiw() zobo- Van Tu - oznaczało za.począt-

~ul ~~~~rm~d~~~~~~~~~~~~~~~~~k~o~w~·~-~i.e~!n~o~w~•~g~oC~M~a~~~~w~a~~~--~(~D~a~h~z~y~c~i~ą~g~n~a~s~t~~~2~)--&ta.'\v ener'l"ii o cale dwa mic- ·---·------
siąr.e. Warszawska Fabryka 
Pomp pot\\ierdr.ila skrócPn ie 

Kierunek I Łódzcy żeglarze 
P 6 1 n o c 1 na Wyspach Owczych 

terminu e.o~~aw pomp o 3 m!e­
s-ia<'e. ,.liydro!.>udo-wn-7" przy­
śni<'<'l:V d()stmvy wod:v :sur&wej 
z uiecin. " „HY•lrobudowR-1" 
J)r?.Vśt>i!l•ZV w zwia7.ltU z tym 
minimAlne spiętrzenie wody w 
,.;hi'>Ml.iku. co J>()ZWo11 na wcześ­
nici„7.e W""T>J"(•~{l1·vanie urzn.fl;;f"ń 

w ~tRr-li i1~d~.tni•11in i prze- Z małego portu no.sząoogo wy Naukowej ina Islandii:, któ-
po"loowni nod l.nt1zla. na„wę Vest Mahovn na Wys· rzy tego właśnie dnia obcho-

W;•< 'l<'lc ten ~notyk~ ~lę' na pach Owczych clotarla do n.as dzili &we 26 urodziny. 
en rl'' "ń z 7.y\\·y;n zainte~"''o-1 karta pocztowa wysl!lna %6 ma- Brada Ka.sprza.k()wie kartę 
1>·nn ;„m wl~d7. !ód•kich. k tóre Ja ln72 roku .• a napisana. prze;r: przesłali swym r<>dzicom, a. el 
z<' "'""i <tro„:v <!warPntnlą ' '!'· Jana i Amlrzeja Kasprzaków, jej tekst udostepnili redaltojl. 
kor<a wcom \\'<'~elką możl\wą po- uczestników I Lódzkiej Wypra• Oto on: ,„ .. są tu nle dające 
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Ripokrqz;a 

bn;ti11skiego dworu 

N 
a królewskim cmentarzu 
Frogmore w Windsorze 
odbył się w poniedziałek 
pogrzeb J<;sięcia WJ.nd.so-

ru, }Jylego króla w. Brytanii 
Edwarda VIIT, kt6ry po 11 mle· 
siącach zasiadania na tronie' 
brytyjsl<lm zrezygnował z ko­
ro.1y. aby poślubić rozwiedzioną 
Amerykankę Wallis S!mpso.n. 
Wybór b. kró la Edwa.rda VIJI 
był kamien iem śmiertelnej 
obrazy dla brytyjskiego esta­
blishmentu, dworu k,-ólows);:le· 
go, kośclola ' anglikańlliJQe&O i 
magnatów prasowych, 

Pod ich przemożnym nacis· 
kicm Edward VIII abdykował 
udając się na dobrowolne WY· 
gnanie do Francji. 

Pogrzeb 
ksiqcia - · 

• wygnonca 

Księciu Windsoru, który 8 
dni temu zmarł w. wieku 77 
lat we Francji, odmóWiono ofi­
cjalnego pogrzebu w QPactwi.e 
.we.nm1a11terskim ~ łioł>l!d1alo. 

Zamiast tego odby!a się skrom­
na uroczystość pogrzebowa w 
kap!lcy św. Jerzego na zamku 
w Windsorze, XI-wiecznej re­
zydencji królów brytyjskich. W 
uroczystościach brali udział 
rzlonkowle brytyjskiej rod2lny 
królewskiej. przedstawiciele rią· 
du 1 grono bliskich przyjaciół. 
Jedynym z obcych monarchów 
którego zaproszono na pogrzeb 
ks1ę.cia W1n<!so.ru, byt król No.r­
weg11 Olav V, spokrewniony 'Z 
byłym królem brytyjskim. 

W pogrzebie uczestniczyła 
również księżna Windsoru. któ· 
ra po raz pi2rw.szy - w związ­
ku z pogrzebem swego męża -
BQścila w pałacu Bucklnaham. 
P13 uroczystościach żałobnych 
wr4ctła ont~ffi~t 110 P4r.rtt. -- - . 

1Się oplsać przepiękne widold. 
Zdrowie i apetyty doskonale. 
Jut.ro (27 maja - przy(l. red.) 
wypływamy dalej, tym razem 
do Reykja.wiku. P()dróż jest 
wspa.nlala. Jacht suchy. Po-
zdrowienia dla wszy&llcich .•. " 

JacJ1t „Jó1.ef CO'llrad'' do dnla 
26 maja, kiedy to na.dana z&· 
stala karta, rn·zebyl podróż wy-
110.szącą 1300 mil mor:sl<ich. 0() 
clnla dzisi ejszego - p rawdopo· 
dobnie o!;;oto 1800 mil m. Taka 
bowiem odlegloo!ć dzieli Gdynię 
od istollcy Islandli, gdzie że­
glarJ.:e zaopatrzą się w wodę I 
uzupełnią brakl w żywno~ć. Z 
Reykjaviku jacht popłynie do 
portu Iłoffn - okoto a;o mil m, 
dalej, <;dzie wysiądzie eklpa 
glac.1ologó'v 1 ocean-0grafów, 
wyladowa.n:v zostanie takż() 
sprzęt baA&wc:zy. zaś teglarze 
udadzą się w dalszą podrót do­
okt>la Isla.n4tl. 

Wkrótce spodziewamy ~ię 1).a• 
dejśela specjalnej k,onrespon-
dencji dla „DL", w której 
czł<mkowie wyprawy o.pow:le· 
«Uą o swych przygodach w 
4rod7.e na Szetlandy i Wyspy 
Owcze. (Z) 

Dziś 6 stron 



Dale gaci• 
Patriotyczneeo Frontu 
Ludowego Węgier 

z wizytą w Polsce 
Na za11roszenle Ogólnoiiol­

&kiego Ko.rnlt~u Frontu Jed­
ności NaroÓl\l przybyła 5 bm. 
do Polski delegacja Patrlo-
tyeznege> Frontu Lude>wego 
Węgier z sekretarzem gene­
ralnym - Istvanem Bencsi­
kiem. 

W sklad delegatjJ wchodz-ą: 
przewe>dniczący Okręgowego 
Komttetu PFLW w Csongrad 
- Islłllllrl Nagy, se!Cretarz Ko­
mitetu MieJs,kiego PFL w w 
:Oebreczynte - Imre Kovacs 
i prace>wnik Krajowej Rady 
PFLW - Gyorgy Hegy!. 

W pia q rocznice a11re1I lzraela1del 

RR kr e 11rab1kie 

Nadzwyczajne środki bez ieczeństwa 
w L·:banie i E ipci 

W pe>nledztalek mlnę!a r>ląta 
re>cznLca a.o~resji lzrealsltlej na 
kraje a.rabskie. która zapocząt­
ke>wala pOWo anie je<lnego z 
naJbarct.t.leJ niebezplecznych dla 
pookoju śwllltowego kontltktów. 

W związku z rocznicą w wl(;­
lu krajach arabskich - pnede 
\\'S!YStkim L.banie ~ EgLpci! -
podjęto nadzwyczajne środki 
bez.ptec:z.eń<-twa. Istn!eje bo\11\em 
groźba podjęcia -przez tzra>:!l 
skie siły zbrojne akcji e>dwet,o­
wej za niedawny zamach na 
lotnisklu w Led, d<:>ko·na,ny pl""rez 
ekstrem lstyczhą organlz.ację Lu­
dowy Fro·nt Wyz.wolenia Pale­
styny. Władze lz.raelskie ustlu· 
Ją obarcz.yć o<lpow1ed7.ia.1no~k ą 
za nieodpe>\v\ed'Zialne czy>ny tej 

orga.nlzacji Liban, a e>statnlo 

Egipt, o czym informuje kai!'­
skt d<zlennik ,Al-Ahram". W 
związku z tym le>tnlska w Kai­
rze i w BeJru ie chre>nione są 
prz.ez oddz.1.a!y we>jSkowe. ,.Al­
Ahram·· po<ikre$la, że wszy'St­
ko wskaz.uje. iż sytuacja na 
Btlsk!.:n Wsohodzie Jest w~;ąt 
niebez.plecz.na, ponieważ lzra,;l 
nie chce uzruać slusmych r>raw 
narodów arabski.cłi. 

UWAG,AI· 

Płonq lasy! 

Trzecia rocz ica 

J. W dniu wczorajszym 11a 
terenie naszege> województwa 
wybuchł<> szereg groźnych DO­
ża.rów. Przyczyną powstan ia 
większ1>śc1 spośród nich była 
niee>stro·2'l<>ść niedzielnych iu­
rystów oraz nieprzestrzega;n ie 
przepisó\V przeciwpoża.rowych. 

(Dokończenie ze str. 1) 
cięstwa. - budc>wy pokoje>wegn, 
nJezależnego, neutralnego 1 ;le­
mokratycimego Wietnamu po­
lu<tinie>wego. Obecna ofensywa 
su wyzwoieńczych od.zwiercle­
dla tę palną bohaterstwa w;i!ę 
walkL i zwycięstwa. Mimo 
wspa.rcia U·d<Zie!amego prz;ez a­
m.e:-ykańs.kie lotnictw<;>, ma:-y­
na,rkę wo3enną i artylerię, ar­
mia. sadgońska poniosła dotk:t­
we porażk!l. 

Tran Van Tu przypom:lial 
kolejne prope>z:l"cje Naro<lo><·t>-
ge> Fro·ntu W;:,.·z.wolenia i Tym­
czasowege> Rządu Rewotucyj:1e­
ge> RWP zmie.-zające do pokJ­
j owego rozwią:z.a.nia pro·blemu 
polu<lini<>Wowletnamskiego. 

Z okazji III rocznicy prckla­
mowa.nia. Republiki Wtetna.m~ 
Poludmlc>wego i utworze'il1~ 
tymcza,sow!lgo Rządu Rew•)tU­
cyj.nego Ediward Gler'}'-t, 
Henryk Jaibloński i Piotr .Ja­
roszewicz p,-.zesłaU na ręc~ 
przewod.niczącego Prez:-•d!u.m KC 
Nar1>do·,vego Fr<>ntu Wyzwo'.e­
nia Wietnamu Poludnie>wego, 
przewodniczącege> Ra<ly De>rad­
cze'j przy Tymezasowym Rzą­
dzie Rewe>lu .• yjnym Republiki 
Wietnam.u Płd. pa.na Ngu ven 
Hu•u Tho ora.z przewo<1niczą~e­
go Tymcza,sowego Rząd.u Re· 

POGODA 
Dz!A ~a.cmtlurzenle :niewie!kte. 

Temperatura makSyma·lna <lk. 
28 sto·pnl <::. Wiatry umiarko­
waine 1 pe>r;rwl.ste z kieTU·nków 
pe>ludniowo-wschodnich. 

Jutr'l nadal sle>necznle. Tem­
pera,tura bez większych 2mia:i. 
Dziś słońce zaj<lzie o 19.57, a 

jutr<> wzejdz.:e o 3.24. 
Imlen1ny Norberta 1 Pauliny. 

we>lU·CY'J·nego Repu.bliki Wiet:ia­
mu Płd. pa.na Huynh Tan Phat 
depeszę z gorącymi, bra ter; lei· 
mt 1>ozdrowieniaml 1 gratuia­
cjami. 
Ta.Jeże pr.zywódcy radzieccy , 

L. Breżniew, N. Podg.orny l A. 
Ko!.ygin wystosowa·li depesr.e 
Cio przywódców Republlki Wi..,t­
nam u Południowego. 

W Lcm<lynie odbył się wie<:, 
na którym przedsta vliclele a.n­
gielskich z·.v!ą1ków zawo1o­
v:ych. młodzt~ży a t<lkże ~n­
ny<!h ore-~nizacjl sp·~leczny~h 
wyraz'li poparc:e dla walk\ bv­
ha ersk!ego naro<lu wietnam­
skiego. 

J. W m~jscow<:>ści Karolinów 
pow. Piotritow sp!O'nęlo 2.5 ha 
!'()-letniego lasu. Przyczyną po­
żaru było zaprósze·nie ognia 
przez niezna.ną os1>bę. W akcji 
ratowniczej. która trwa!a po­
nad 3 godz. uczestniiczyło 11 
sekcji straży pożarnej. 

J. Wczo,rajszej nocy w miei· 
scowości Bednarze, pow. Bel· 
chatów w ge>spoda.rstwie na\-,!­
żącym do Boleslaiwa i Jó?.e!a 
K. spłonęły 4 bu.dynk.i wraz z 
inw.enta.rzem żywym. Straty 
ok. 140 tys. zł. 

J. w m iejscOToścl Rudni.ki, 
pow. Poddęb ' ce od r.warcia w 
instaJa~ji elektrycznej splDnęiy 
2 budynki go5pO<:la,rcze. Strat)' 
oke>lo 50 tys. zł. (cis} 

Kronika wypadków 
e O go.dz. 11.12 na &krzyżo­

waniu ul. Sterlinga - Nowotki 
kierowca „Wartburga" 28-22 IB 
potrącił przecho<lzącą prz.ez 
jezdnię 50-letnią Marię R. 

• O godz. 11.13 na ul. Fran­
ciszkańskiej przy Północnej 
wysiadając z tramwaju linii 
28/1 62-letnia Irena O. upadla 
na jez.clnię doznając sttuczenia 
głowy. 

• O godz. 12.05 w po-ciągu li· 
nii 44/5 przed rozjazdem Szato­
nia pękla oś w w.ago.nie silni­
kowym. Przerwa w ruchu 
trwała ok. 100 minut. 

e O godz. 12.10 zeszła rapt1>w­
nie 111a jezdnię 62-letnla Pela­
gia G i została potrącona przez 
samochód . ST lll-16. Wypadek 
miał miejsce na Al. Kośctusz­
ki przy ul. · 2Z·· Lipca,. 

e O goct.z. 12,35 nę. Ul. Obr. 
Stalingradu - Towarowa 19-letnl 
Andrzej D. v.'Skakując do tram­
waju linii 7/6 upadł na jez:l.ruę 
doznając ogólnych potłuczeń. 

e o godz. 14.15 przecho<lząc 
przez. torowisko zostali potrą-

ce:ni na Ul. Armii Czerwonej 
przez tramwaj linii 18/3 Roland 
R. i Joach1n1 B. Poszkodowani 
doimal! warząśnien!a mózgu i 
poważnych e>braźeń ciała. Prze­
bywają w Szpitalu Jo.nschera. 

e O godz.. 12.45 wysiadając w 
biegu z tramWtlju linii 19/1 na 
ut. Karolewskiej upadla na 
jezdnię Stanisława K. (zam. 
Męka pO<W. Siera<iz) do.mając 
ogólnych ,potłuczeń. 

e O godz. 15.55 6-letnia Ania 
W. wpadła na ul. Letniej przed 
posesją nr ~2 pod motocykl 
SHL n. 79-31. Dziewczynka 
przebywa w SzpLtalu im. Ko­
noP'nickiej. 

e O godz. 16.50 kier<>wca 
;.Sko<ly" FP 10-15 potrącU na 
ul. ZgieFskiej przy Kniaziewi­
oza przechodzącą p.rzez jez<inię 
74-letnią Leokadię K. 

e O ge>cLz. 17 .13 kiere>wca 
„Stara" PKS FI 51-42 spowodo­
wał na ul Kopernika przy ul. 
LąkoweJ zderzenie z tramwa­
jem Unii 12/3. Ofiar w Ludziach 
nie było. (cis) 

J. 5 bm. w sied?.lb!e amba­
sady SocjaHstycznej Federazyj­
nej Repu.blikr Jugos.Ja1\'ii w 
Warsza\\~ e odbyła się uroci}'• 
stość deke>racjl ldlku·dz.leslt}'!'.o­
oso·bowej gru.py b. uczestników 
wa.tk z hitlerowskim faszn.­
mem na terenie Juge>slawlt od­
znaczenLam! 1>aństwowymi tei:o 
kraju. 

J. Do stolLcy NRD. Berlina 
przyb}"I zach1>cLnton!emieckl po­
ciąg 1>rzyjazni. Jego trasa prze­
biegała przez Związ.ek Rad~\e.­
cld. Pe>lskę i NRD. 3QO ucust­
ntków podróży. ze>rganizowa­
nej przez Kom!tęt Be>jowników 
o Pokój (NRF). wyraz.Ho głę­
bokie zadowolenie w związku z 
wejściem w życie 4-stronnego 
pe>rozum len ia w spra,wle Berl~­
,a· zachodniego a ta.kże w 
z.wiązku z gotowością rządu 
NRD do wymiamy poglądów z 
rządem NRF w sprawie nawią­
zania norma.lnych stosunk1\w 
w oparciu o pra.w<> międzyna­
rodowe. 

J. Po.ct~ekreta.rz stan11 w MSZ 
w. Bryta·nii Ąnth<>ni Royle ,._ 
puści! w pe>niedzia!ek Pekin 
udając się do Hongkongu v•a 
Szanghal. Przeprowadził on w 
w czasie swege> pobytu w P(l­
kinic rozm<:>wy z mlnist.re'l1 
spra.w za.gra.nlcznycb ChRL, Ci 
Peng Fei o-raz jege> zastęp~ą . 
Ciao Ku.a.n Huą. Ustalono !>­
stateczną wersję programu wi­
zyty ministra spraw zagra.nict­
nych w. Bryta<11ii Douglasa H'·­
mea w Pekinie oraz omówiono 
pre>blemy dwuistronne i pr<>bl-e­
my mlęd·zynaro.cto.we. 

J. Po.llcja grecka silą usun~­
la sprzed budynku ambasady 
Stanów Zjedno-cz.onych w Ate­
nach matkę 33-letniego Alec·i­
sa Pana•gulisa. W 1968 r. i:o­
stal on ska·:z.any na karę śm1P.r­
ci za próbę za.machu na pre­
miera junty greckiej, G. Pa­
pa.do.pu·l<>Sa. 

Pa.ni Panagulis r<>i.pe>ezęla w 
pe>niedzia·lek rano strajk g!u­
de>wy przed ambasadą US.\, 
prote<.>tu.jąc w ten spe>sób przE'­
ciwko zlemu tra.kto-waniu jej 
syna przez po.licję grecką. St.an 
z.dro·w1a przebywającego w wi.ę­
zie!'liu od 4 lait. A. Pama&ulisa 
jest barcLzo zły. 

J. Jak poinformowano of!­
cjalnte w Atenaoh, Grecja u­
znała Chiny Lude>we. 

J. Wladze eti0<psk.ie wyda.liły 
z kraju dwóch profeso·rów uni­
wersytetu w Ad.dis Abebie i 
dwóch tn.nych \vykladowców 
szkól wy'i:szych za fabrykowa­
nie i :z.aiżywa.nie nairkotyków. 
Wyda,leni są obywatelami ame­
rykańskimi. 

" w mlejSCQoWOŚci OUlu w 
północnej Finlandii rozpe>::-zęto 
się w pe>nied·zi.ałek posiedzenie 
Prezydium Swia·towej Federac3i 
Młodzieży Demokratycznej. U­
czestniczą w nim 1>rzedstaiwi­
ciele NRD, Węgier, Kuby, Pol­
ski, Związk·u Radzieckiego, Su­
dainu, Fra.ncji ! Finlandii. W 
trakcie dwudnh'.>wycłl o-bra.d 
przeana<lilzują oni probler:iy 
związane ze świ.a<towym test:­
wa.lem mtootieży i student'.>w, 
który ma się odbyć w Berlinie 
w 1973 r. Omówią również 2'1ł­
dan.i.a SFMD. 

Rozmowy ~min. J. c~ w Bo n 
Trzeci l ostatni dzień pobytu 

w Bonn wiceministra spraw za­
granicznych PRL Józęta Czvrka 
oraz Jego rozmowy przeprowa­
dzone w stolicy NRF, zako1\­
czyly się opublikowaniem w 
poniedziałek wspólnego komuni­
katu, któr:l' brzn'lt r.astępująco: 

Wiceminister soraw zagranicz­
nych Polskiej Rzeczypospo\ltej 
Ludowej Józef Czyrek 1 sekre­
tarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Republtki 
Federalnej Niemiec Paul Frank 
wymienili w dniu 3 czerwca 
1972 r. w Bonn dokumenty rA­
tyfikacyjne ultladu między Pol­
ską Rzecząpospclitą Ludową a 
Republiką Federalną Niemiec o 
podstawach normalizacji ich 
wzajemnych stosunków, podt>l­

cznych J czyrek I sekretarz 
stanu w MSZ NRF P. Frank 
dokonali 5. VI. 1972 r. wymia­
ny poglądów na 1.emat zagad• 
nień stosunków dwustronnych 
l zagadnień rozwoju sytuacji 
międzynarodowej interesujących 
obie strony. 

Minister spraw zagranicznych 
NRF Walter Scheet przyjąl wi­
ceministra J. Czyrka w dniu 
3 czerwca i odbył z nim ro~­
mowę. W toku rozmowy mini· 
ster w. Scheel przekazal zapro­
szenie dla ministra spraw zagra­
nicznych PRL Stefana Olszow­
skiego do ztożenla wizyty w 
Bonn. Zaproszenie zostało przy­
jęte, data wizyty będzie usta­
lona w terminie późniejszym. 

sanego w dniu 7 grud,nia 1970 r. --------------­
który tym samym. zgodnie 1 
artykułem s. wchodi;i w życ!~ 
w dniu 3 czerwca 1972 r. 

Obie strony dały wyraz za­
dowoleniu z faktu wejścia w 
życie układu, który przewidu­
je dalsze kroki zmierzające do 
pełnej normalizacji 1 wszech­
stronnego rozwoju ich wzajem­
nych stosunków. Oble strony 
potwierdzają 1>rzekonanie, 1:e 
układ ten służy porozumieniu 
między PRL l NRF. I że oba 
państwa wnoszą tym samym 
ważny wkład do zmniejszenia 
napięcia I do pokojowego 
współżycia narodów w Europie. 

Zgodnie z wspólnym komunt­
katem warszawskim z dnia e 
grudnia 1970 r . będą nawiąznne 
stosunki dyplomatyczne mlędzy 
PRL i NRF. W bliskim czasie 
zostaną wymienieni przedsta­
wiciele dyplomatyczni w randze 
ambasadorów nadzwyczajnych 1 
pelnomo.::nych. 

Wiceminister spraw zagran1-

,,,, .... ,, .... ,„ ........ , .... _„ 
TOTO - LOTEK 

4, 5, 8, 9, 20, 49 
dod. 33 

___..... ... 

„KUKUŁECZKA" 

2, 11, 14, 20, 22, 24 
dod. 15 

Z ostatniej chwih 
W pierwszych walka.eh 

ćwierćfinal1>wych młodzieżowych 
mi.strz<>stw Europy w boksie, 
w wadze piórk<>wej Osetkow­
sk.i (PC>lsoka) pokonał Dreyera 
(NRF} i zakwalLfikowal się do 
półfinału. W wadze średniej 
Ba.rtnlozuk (Pol.ska) przegra! 
l :4 z Zany.a.n.inem (Jugoslaw:ia). 

.Drugim P1>Jakiem, k'tóry za-\ kwalifikowal się do półfinału, 
jest Pierwienieckli w wadze 
lekkopólśred.niej. Wygrat on 
wysoko na punkty z s. Popo­
wiczem (Jug1>sła.wta). Paleta. w 
wadze lekk.1>śreclniej przegrał z 
A. Pop()wiczem (Jugo.sł.). 

No· ekranie[ T\I) 

Tatko" 
" CC> prawda Jerzy Janicki nic 

jest debiutantem, wct.oraj.;zy 
jednak spektakl zreal1zo\< Jny 
według jego sconal'iusza, nosił 
wszelkie cechy debiutu. I to 
niedobrego. Scenariuoz „l'a~k•" 
uhonorowany został nagrodą w 
telewizyjnym konkursie, ale 
nagrodzono chy!Ja wylącini~ 
dobre intencje. 

Sytuacja, jaką przedstawtl Ja­
nicKi, jest prawdopodobna. Co 
więcej - mogla się zdarzyć i 
zdarzyła slę, z niejednym Dąb­
kiem. Mimo że od końca. woj­
ny uplynęlo jui 27 lat, w dal­
szym ciągu tkwi ona w źycio­
rysach kolejnych pokoleń, c•ą­
gle jest powodEm nowych Im-­
kich dramatów. 

Na to jednak, aby przed,ta­
wić współczesny dr a m at, ole 
wystarczy osadzić al<cji w ja­
kiejś zapadłej dziurze, w któ­
rej z przekąs{l}Il mówi się o 
metropoliach, nie wyst.arcly 
głównych bohaterów obdarzyć 
poświęceniem, pobocznym zaś 
kltzać, aby reprezentowali tzw. 
koloryt lokalny. Do tego trze­
ba czegoś więCE·j. 
Zabrakło J;mickiemu drama• 

turgiczuego wyczucia, przeżyć 
ludzkich ujawnionych w d z i a­
l a n i u, a nie w rozprawiaruu 
o nich. Ja.kimż zresztą języ­
k.iem, napuszonym, niepraw· 
dziwym, mówi! Dąbek, jakże 
papierowa i bez wyrazu była 
postać jego córki. Je-dynie f,u­
dwik Pa.k (Zootechnik), Zbig·­
niew Koczanowicz (Kuśnierz) I 
może jeszcze chwilami Zygmunt 
Maciejewski (LE•karz), mieli co 
grać. Ale nie icb przecież 
chciał autor ustawić na. pierw­
szym planie. Nie uratował 
sztuki nawet Wła.dyslaw Kra­
snowiecki, grający Dąbka. bez 
przekonania (no bo jakże. slę 
do tej roli przekonać), ani 
Zygmunt Hiibner reżyser. 
lVJokla się ona i w1okla, po to, 
aby się wreszcie skończyć. Na· 
wet ładnie. · Ostatnimi słowami 
starego ojca można się było 
wzruszyć. Ale jedno wzrusze~ 
nie to za. mało, jak na 1,5-go• 
dzinny spektakl. 

J. KATARAS~SKI 
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Puchar Polski powedrownl do Zabrza 

tzy radości Lubańskiego 
Jeszcze w si>bo>tę byt cho rv, 

miał k;i,tar i si.lne ckeszcze. Nie 
chc'..al jednaJc za.wieść swo!ch 
sympatyków i wra'l, z Huber­
tem Ko.stką sta wil się na zor­
gamlze>wane przez naszą redail:­
cję spotka·ni.e z kibicami w Do­
mu KUlltwry „Lokatora". Wlod~i­
mierz Lubański jedl!lak 1t1·al 
pe>ważne obawy o swoją fo.r· 
mę. Mówi! mi: 

- Lubię bardzo lódz.'<ą publi­
czność, tak zresztą jak I m1t! 
koledzy. Chcemy tutaj, na neu­
tralnym gruncie wykazać swoją 
wyższość nad Legią, Tylko ta 
grypa, jak btldę jutro grał„.? 

I zagr.al ta.k. że chyba b~ 
dziemy to pamiętać przez dłu­
gie la.ta. Strz.e12 cztery piękne 
bramki, był nie oo uchwycen·a, 
a przecież obrońcy Legii mają 
u.staloną wysoką renomę. Dla­
tego też łzy radości, jakiP. ply­
nęły mu z e>czu i po strzeleffu 
czwartej bramki i po ukoń~!e­
niu mecz.u wyra.żaty nie tylko 
re.dość z powodu 7;wydęsw·a 
nad trwd>nym prz.eciwnikiem, ale 
pne<le W'Szystkim nad wla.~ną 
&labe>śclą. Tych łez Lubański s:ę 
nie wstyid"Ztt. 

Te> był ftna1 ! Grad br-amek, 
jedna 17ięk;nhejsoza od drugiej, a 
wynik 5 :,2 dla Górnika świad~•Y 
chyba W)l'raźnie o tym, która 
drużyna jest najlepsza w Pol­
sce. Atmosfera lód!Zkiego stadi~­
nu odp01wiadata zmaga'l1iom 
drutyn n.a be>lsku. De>pinizu nie 
brakowało, ale wycz;uwaliśmy, 
ze :rinająca się przecież na. !ut­
bo·lu łódzka pulb'licz.ność ba.r­
dtięj gorąco o-klas.kuje zabnan. 
Lo-dzLaini~ wierzyli, re ich ulu­
b iony Gó!'.n \k zdobędzie Pu~hs.r 
P olski. I zdo·byl ! 

,SyimpMLe <)o za.br-z.an w-yrat­
nie WY'S·tą.pily j.uoż na sobotnim 
spot.kaniu ,z H. Kostką i W. Lu­
bańskim zorgani'Lo·wanym prz~z 
,. Dziennik Lódz;ki". Kt11ice ty­
czyli ,.eórnlkom" tege> zW'yclę­
stwa. natomiast zabrzanie„. 

- Wierzymy, że LKS utrzyma 
s!A w ekstra.klasie. Grają prze­
cid z miesiąca na miesll\c le­
piej. Z pra:wdzlwą przyjemno­
~clą walczymy z wruą drużyną. 
Możemy wtedy pokazać dobry, 
wl!iowiskowy fut'bo!, nie pole­
g&l•c.Y na 9D-ańn1*JWJ'Dl muro· 

waniu własnej bramki. Wierzy­
my, że kolejne mecze ligowe 
naszych drużyn będą równie 
ladne i atrakcyjne, jak to mia· 
lo miejsce w tym sEfhOnie. 

Optymizm dwóch czC>!O·WYCh 
polskich pilka.rzy podbudowa! 
na.s. Z<>baozymy. 

W tęj sytuacji Górnik wy·Kal­
czył prawo g;ry w tUJrniej u o 
Pucha.r Zd0<bywców Pucharów. 

Zabrzanie mają jeszcze a.petyty 
mistrzowskie, czego zresztą n1e 
ukrywa.ją. W przypa:dku zde>by­
cia mistrzostwa Po.Jski. Górn;k 
reprez;entować bedzie nasze 
państw<> w Klutrowym Pucha::-z<! 
Eure>py, a wtedy Legia, jako 
dru.g;i zespól w PP grać bę•jz.:e 
w Pucharze Zdob~ów Fu­
cha•rów. 

M. STOLARSKI 

Miłe „kłopoty" pi~karzy 
Awans polskich piłkarzy do 

finałów Igrzysk Olimpijskich w 
M<>nachtum sprawit, że pojawi­
ły się przed nimi mi.le „kłopo­
ty" - trzeba będzie wpro·wa­
dzić zmiany we wcześniej usta­
Je>nym lrnlendarzyku spotkań 
rundy jesiennej eks.braklasy. Na 
ostatnim plenarnym posiedzeniu 
PZPN w Lodzi U<>talono ramo­
wy program p!'z.ygotowań na­
szych ollmpijczyoków do Igrzysk, 
a co za tym i.dz.ie za.!J'I'Olpono­
wa.no ?.llliamy w terinina;rzu 
spotkań I Ugi. 

Ek'Jltre.klasa. z111kończy rozgryw­
ki mistrz0<wskie sezonu 1971/72 
28 czerwca. Pilkarze otrzY'filają 
półtora tygO'dnit>wy urlop i po 9 
Jioca rozpaczl)ą przygotowania 
do rundy jesiennej. Piei:iws.za 
kolejka. S}l<)tkań mistrzowskich 
sezonu 1972/73 rozegrana. zasia­
nie w środę 26 lipca. 

Do sierpnia zapla1110,wa:no 
e>dbycle trzech lub cztere<?h ko­
lejek I ligi. 18 sierpnia w Cho· 
rz«>wie odbl)dzle sdę oficja.lny 
mecz międzypańsłrwOIWY Pol­
ska. - ZSRR. 

LOSOIWal!lie tur:niej.u oJ.impLj­
skiego odbfldzie się w nAjbltt­
szą niedl.!.elę 11 bm. w M()J1B.­
chium. Na turnieju olimpijskim 
obe>wlązywać będzie regUlamln 
taki sam jak na ntistrzostwach 
świa.ta. Po dwie drużyny z ~te• 
rech grup · a.wansują de> ćwierć­
tlndów, 21Wydęz,ey ozt~nh 

~-ei:~ fl'&d 

będą w półfinałach a następnie 
odbędą się dwa mecze o miej-
sca. 1-z i s-c. Cs) 

Jutro l:..KS -
Zagłębie (S) 

Jutro o godz.. 18.30 na sta­
diomie przy al. Unii 2 ro1zpocz­
nie się ke>lej111y mecz o mi!Strzo­
.st.wo I ligi pibka.r5ikieJ między 
LKS 1 Zagłębiem S05IIOWiec. 
Przedsprzedaż biletów w lo­

kaiu LKS przy ul. Piotrke>wsikiej 
76 w godz. 10-17 l na stadionie 
w ge>dz. 12-17 (wejście od ul. 
Ka;rotewskiej). 

Zaslaieni działacze 
kallary łłzycznei 

Przed rozpoczęciem XXVfi 
wyścigu kola;rskieg-0 „DL" i 
WKS „Orzeł" dziesięciu wybit­
nych działaczy kultu.ry fizycznej 
otrzymało odznaki zastużomego 
c!.:z.lalacza ku.ltury fi.zyCZJI1ej. 

ZLOTE ODZNAKI: St. Szu• 
dzlAskd, M. Falkiie'WW 1 .I. Dl>• 
m1D1ak 

SREBRNE ODZNAKI: J. K3JUC, 
T. Stemperski, w. Skupleński, 
J. Ma.stalSkl, K. Wasllews~ i T. 
Za.lińS<kl. . 
BRĄZOWĄ ODZNAKĘ: T. St. 

Ląpieś. 
Dekon.cji tłok<mal zastępca 

i>meWodllliem'9e10 UKl'i'Jl Bał• 
oeraJro. / 

90 tysięcy łodzian obserwowało walkę kolurzy -
ftoźniok ZMIJCięzcq 

XXVll wyścigu 11DŁ11 i WKS ,,Orzel'1 

H. 

Wspaniała słoneczna pogoda. Około 90 tys. widzów obser­
wowało zmagania kolarzy (trasa jednego okrążenia wyno­
slla około 3 km). Na starcie XXVII Wyścigu Kotarskiego 
.,DL" i „Orła" stanęło 213 najlepszych zawodników z całej 
Polski. 

Przemawia starter hon(lrowy zastępca przewodniczącego 
Prezydium RN m. Lodzi JAN MORAWIEC. Mówi on o zna­
czeni u naszego wyścigu, o doskonalej organizacji i życzy 
kolarzom sukcesów na zbliżających się Igrzyskach Olimpij­
skich w Monachium. 
Sędzia J. WRÓBLEWSKI daje znak do rozpoczęcia cieka­

wej, trudnej walki. 

(Legi.a Warszawa) - 8 pkt. 8) R. 
Tlokiński (Gwardia. l.ódź) _. 
6 pkt. 9) w. Jezierski (Gwardia. 
Katowice) - 5 pkt. 10) SI. Ru­
bin (Gwardia Lódź) - 5 pkt. 
Cieszy na.s, że w plerwo7ej 
dziesiątce znala.zlo się cztetecb 
lt>dzla.n. 
Bezpośrednio po za.Jr:onczonv:n 

wysci&ll.I red. na.czelny „Dziennika 

Lódzklego - Henryk Walenda 
w towarzystwie pik. dypl. -
prf.a:esa. WKS „Orzeł" Kazlnue· 
rza Garbacika, se:tretarza KL 
FJN mgr Antoniego Wesołuw­
skiego i zastępcy przewodniczą­
cego LKKFiT Romana. Weso­
łowskiego dekorują zwycię1cę 
- He.uryka Woźniaka wieńcem 
laurowym, 

H. Woźniak przejeżdża rundę 
he>ne>rową. 
DzięJrndemy serdecznie za po­

moc w zorga·nizowaniu nas1.ej 
imprezy wla.dzom partyjny:n, 
sam.orządo.wym i sporto.wym, 
jak również dyr. Technikum 
Mechanicznego im. Duracza ?.a 
ude>stępni~nie swege> gmachu 
dla oztonków komit;etu organ;­
zacyj.nego komisji sędzi<:>wsk'-:j 
i za.wodnikom. 

;J. NIECIECKI 

Pierwsze okrążenia nie dają 
od·powiedzi na pytanie nr l -
kto zdo·będ•zie La.u.rowy wieniec. 
Odnotowujemy pasywną ja•.de 
zawoo·ników z drużyny star.•J­
jącej w Wyścigu P0Jmj11. Czy:ł­
by dawało o sobie znać pr•A:­
męczenie? Trener H. Lasak noe 
wydaje się być tym zdziw!o'ly 
- najW)·ra.źniej nie spod.ziewa! 
się zbyt wiele po swych pupi­
lach. W tej sytuacji do glC>SU 
riaczęli dochodzić mlo.dsi riawo­
dni<:y. 
Początkowo pUinlcty zdobyWa• 

ją torowcy, ale Henryk Woź­
niak za.cz)l'na taJ<:iże poj.awiać s·ę 
na. cz.ele &ta,vkl. wygrywa lotne 
finisze i gre>madzl coraz więr.ej 
punk.tów. Powell staje się naj­
pe>ważnieJszym kandydatem ra 
zwycięzcę. Za jego plecami ~ot­
grywają się za.żarte pojedY'!IKi. 
Knz.eszowiec, Bochni:& CZJI Mv~­
nik? 

Sylwetka zwycięzcy 

Ostatnie ok;rążenie - to ostre 
tempo i niesłychanie ciekawa 
wa~ka. Zrywa się też do a.ta.ku 
R. Szurke>wski, ale jest już u 
późno, żeby nadrobić straty po­
nieslooe w pie.rwszej fa.z.ie wy­
ścigu. Ginie w tłum1e k<>lany 
zesz.loroozny zwycięzca Zcuon 
czeche>wski, który nie pot.ram 
wywa.lczyć aaii jednege> pun.ktu. 

Ot<> lista ?JWYcię<zców: 
1) H. Woźniak (Gótnik Kli­

montów) 13 pkt. 2) Zb. Kr~<'­
sz<>wiec (Piast Gliwice) - 11 p.kt. 
3) T. Bochnia (ltolejan: Gll­
wiee) - 10 pkt. 4) T. Mytnik 
(Flota Gdynia) - 10 pkt. S) .J. 
Gtowaoki (WKS „On.el") -
9 pl<t. 6) !IL N<>wicki (WlókntarJ< 
~ - • pkt. 2ł ii!l Mof!J• 

Henryk Woźnia.k liczy 25 Lat. 
Jest ka,wa,terem, pracuje jako 
tecltnA.k meclumiczn.y. Sport ko· 
La.rski zaczął u,pr;z,wiać w 1962 r, 
w Gryfie szczecin. 1'renerem je­
go byl B. Prwki. Obecnie star­
tuje w ba.rwach Górn.Hta KU­
montów. 

H. W<>:tn.i.11'k należy <fu ka<Lr11 
11.arcdowej. ZM.jdotool się wśród 
12 z<IJWOdn.i~ów przvgotx>wujq· 
cych się do Wyścigu Pokoju. 
N11, początku swojej ka.dery 
sportowej jako torowi.ee byl m!­
strzetn. P<>!ski junk>rów na 4 km 
i trzy;kromie wicemistrzem Pol­
&kii j1bni/.>r6w. Trz,y ra.zy t"1jql 
trucie miejsce w m!.strzostwacn 
Po!sk.! seniorów. Sta.rt>owat w 
Meksyku, ta,jmN.)q.c 15 miejsce, 
Ma.raku - 1, Anglii - B, Jugo­
slwwbi - Z. W wyśclgu Dooko­
ła, Pms/c! brał tldzlal - s ra.zy. 
Najlepsze Jego loka;ty to 4 l 7 
miejsce w lola,sl/ffbkacji kcńco­
wej. 

Ma.rzen.iem jego jest 2111kwall­
f.ikowam.ie a!ę <fu karlry e>Limpij­
skl•J I IWt w Monachium. C!e· 
._. ro CJCl!l'DI'"* ~ oci-

niesione w Ł<>d.zi przy wyjątko­
wo silnej konkurencji. Za, po~­
rec:Vn.!ctwem „DL" - H. Woźniak 
doz;ękuje publiczności tód..zkiej za 
ooprng i gratul""je. 

(11.) 

J. Kucz marek 
nallepszy 
w wyścivu Juniorów 

P!'lzed wysc1g1em głównym 
„Dz.lennika Lódzkiego" i „Orla'' 
odbył się wyścig jW'liorów w 
którym startowato 90 zawodni· 
ków. A oto wynil6: 1} Kacz­
marezyk (Gwardiq., Kato·wice), 
2) J. Klat (Włókniarz Lódź), 3) 
A. Paszkot (Sparta Wrocław!, 
4) M. Olejarczyk (Włókniarz 
Lódź}, 5) P. BarYńskl (Broń Ra­
d1>m), 6} Nlege>c:ki (Okęcie War. 
szawa). 
Wyścil? ukońez.yłQ !"" Ił allj 

wodiników. 



Ani rozstrojone pianino, ani ile skon· 
struowana i mała estrada na Starym Rynku 
(co mieliśmy do zawdzięczenia urzędniczej 
beztrosce) nie były w stanie przeszkodzić 
kilku tysiącom łodzian w zabawie na festy­
nie artystycznym kończącym Jarmark tódz· 
ki w niedzielę. 

T rudno na dobrą łprawę ocenić co bardziej podo-
bało się publiczności. Czy występy dynamicznych, "'Tj 
roztańcz.onych i łat.wa nawiązujących kontakt ze ('t> 
słuchaczami popula.rnych Fra.merów, czy dowcipne ('41 

teksty i parodie w wykonaniu znanych aktorów łódzkich: a 
Alicji Krawczykówny, Bogdana Wiśniewskiego, Ryszarda -= 
Dembińskiego, Andrzeja Fogla i Mariusza Kwiatltow· 
skłego. Wiele braw zebrały urocze maluchy z dziecięce-

łfO zespołu tanecznego przy ZDK im. Harnama. Luda· · =:» 
wy gawędziarz Kazimierz Maurer, po niedawnym pod· """'f 
boju publiczno§ci polonijnej w Kanadzie I USA, odniósł ~ 
kolejny sukces w Łodzi. PQdobali się również, o czym ('41 
świadczyły gorące brawa, sympatyczne panie 1 zespołu ..,.. 
wokalnego „A vista." 1 solistki zespołu woka.lno-instru- '< 
mentalnego ŁDK, tancerze z zesl'Ołu pieśni i tańca ŁDK, ~ 
zespół tańców ludowych ZDK im. Marchlewskiego. Licz- N 
nie zebrana na Starym Rynku młodzież do późnych go- = 1 

dzin przysłuchiwała się występom big-beatowego zespołu '< 
„Kant-Maszyna." z Zakładów Radiowych. -. 

N iedzielny festyn artystyczny, prowadzony sprawnle "' 
przez re:!. H. Ciskiego ł J. Gusta, mimo kilku '::f 
„konkurencyjnych" imprez sportowych był przed- ~ 
nią zabawą dla wielu łodzian i świetnym zakoń· ~ 

ezen!em Jarmarku Łódzkiego. (abh) 

+ Niedziela + Niedziela 

W słoneczne 
niedzielne 

przedpołudnie rozpo• 
czął się ciąg dalszy 
artystyczno • rozryw• 

kowej części Jarmarku Lódz­
kiego. Na wewnętrznym dzie• 
dzińcu Muzeum Sztuki kilku• 
nastu studentów PWSSP roz­
stawilo swoje graftkl, akwa· 
rele, oleje I biżute.rię nrtysty­
czną. Uwagę przyciągały tu 
niezwykle barw1ie, nasycone 
s łońcem. pejzaże bułgars'l<:lch 
miasteczek 1 portów - akwa­
rele Simeona l{ristewa. Na 
piętrnch Muzeum dyżurowali 

fotograficy, którzy na ża,da· 

nie zwl.edzajacych rob111 idję· 

chi na tle dziel sztuk! ekspo­
nowanych w galertl I w sa­
lach wystaw czasowych. Nie 
przyjechał wprawdzie zapo­
wiadany. Piotr Skrzyneckl z 
„Piwnicy pod Baranaml", ale 
na malej estradce us ta wionej 
na dziedzińcu Muzeum bawlll 
zebrana publiczność: konfe• 
ransjer i aktor Z . Jabłoński, 

piosenkarze z. Klimczewska 
H. Stefaniak z zespołem 

.. Uniwerśalnl". Potem uroczy­
ście przecięto wstęgę zagra• 
dzającą wstęp do ogrodu mu­
zealnego, za którą ustawiono 
drewniane rzeźby I Jerzego 
Beresia m. In . dowcipny „Klit• 
skacz" I nasuwający rozmaite 
skojarzenia „Ping-pong dyplo­
matyczny". Kto tego nie wi­
dział, niechaj żałuje. 

Wieczorem zapanował w Mu• 
zeum nastrój poważniejszy. W 
otoczeniu malarstwa sakralne­
go rozpoczął stę koncert mu· 
zykl chńralnej a•capella, w 
wykonaniu zespołu PSSM „Bel 
canto" pod dyreltcją Kazimie­
rza Dębskiego. Był to praw• 
dziwle .• wędrujący" koncert, 
ze słowem wiążącym Mirosła­
wy Goszczyńskiej , za którs, 
wykona wcy I słu <.:hacze ch.o­
dzll! po salach Muzeum. W 
programie wykonano m. in. u­
twory anonimowe z XVI wie· 
ku, pleśni Wacława z Szamo­
tuł. Scarlattiego, Monluwkl. 
Karola Mroszczyka; Andrzeja 
Hundzlaka. 

Nie syci wra:teń estetycz­
nych, mogli jegzcze obejrzeć 

edytorskie cacka książki 

po~wlęconę sztuce l katalol'(i 
naJstynn!e.1szych muzeów I !l:S­

lerll z całego śwl;;ita Zl?roma· 
dzone na malej wystawce. 

Z przyjemnością możemy 

r6wnle2 poinformowa~. że w 
trakcie Imprez odbywających 

się w niedzielę na terenie 
Muzeum przebywali tam spro· 
Wlldzanl przez dyrektora Ry· 
siarda Stanislawsklego, świ a· 

towej sławy krytyk francuski 
p. Pierre Restany oraz dyrek· 
tor Instytutu sztuki PAN prof. 
dr J. Starzyński. Francuski 
goś~ nie miał doM słów za· 
chwytu dla zgromadzonych w 
naszym Muzeum dziel sztuki 
nowoczesnej. (abh) 

/ 

Od momentu podjęcia przez naszą redakcję inicjatywy zorganizowania Jarmarku Łódzkie· 
go spotkaliśmy się z życzliwością i poparciem władz partyjnych i miejskich. Ułatwiło nam 
to bardzo zadanie. Pokusiliśmy się o -zorganizowanie dla mieszkańców Łodzi imprezy, która 
- mamy nadzieję - wejdzie na stałe do kalendarza życia naszego miasta. I nie tylko -
chodzi nam o rozpropagowanie Łodzi i jej dorobku wśród mieszkańców innych regionów 
kraju. Marzy nam się tez, by w. przyszłości nasz „Jarmark" stał się imprezą międzynarodo· 

wą, by dawał okazję do prezentacji i sprzedaży wyrobów przemysłu lekkiego krajów RWPG. 

1 

Poza tym „Jarmark Łódzki" był generalną próbą przed zbliżającą się 550 rocznicą uzy· 
skania przez Łódź praw miejskich, która przypada w roku przyszłym. 

BRAK TRADYCJI 

tego rodzaju masowycJJ im­
prez w naszym mieśc ie spra­
wił, że wiele organizacji spo· 
łecznych, a nawet sami m,ie­
szkancy - mimo naszych za­
proszeń i apeli na łamach 
„DŁ" - zajęli pozycję bier­
nvcb obserwatorów. Nie sko­
rzystali z wolnej drogi dla 
wszelkiego rodzaju inicjatyw 

Najbardziej abakcyjnie eby· 
ba wystąpiła łódzka „Cepe­
lia". Pokazy sztuki ludowej 
na żywo (lepienie garnków, 
wycinanki, tkactwo) oraz wy· 
stępy kapeli ludowej groma­
dziły w al. Parkowej tłumy 
łodzian a i przyjezdnych tak„ 
ze. 

Wiele inicjatywy· przejawili 
również: pracownicy placówek 

tak np. Spółdzielni.a „Wł6k· 
no" bazująca na Starym Ryn• 
leu osiągnęła przeciętnie dzien­
ne obroty ponad 12 tys. zł, 
podczas gdy normalnie w swo· 
im sklepie targuje dziennie 4 
tys. zł. O powodteniu · Jar· 
marku świadczyły również 
tłumy odwiedzających stois· 
ka. Warto . więc do klientów 
wychodzić z towarem ·na uli­
cę. Ba, ale nie jest to ta~ie 

flffHlfJltNA !l!IM 
handlowych - poza nielicz­
nymi wyjątkam i - ~tudenci 
PWSSP. prywatni kramarze i 
łodzianie magazynujący sta­
rocie w różnych zakamarkach 
swych mieszkań. A szkoda. 

Spotkaliśmy bowiem na Jar­
marku' hobbistów nawet z 
Gliwic, którzy chcieli wzbo­
gacić swoje zbiory. Czyżby 
chętnych sparaliżował strach 
przed „wygłupem"? Jeśli tak 
to godzi się jeszcze raz pod­
kreślić, ż.e Jarmark jest wła­
śnie okazją do wszelkiego ro­
dzaju godziwych rozrywek i 
swawoli. 

Ratowali nieco sytuację u­
czniowie Państwowego Liceum 
Sztuk Plast ycznych (Próchni­
ka 43), którzy na okres Jar­
marku wyruszyli w plener i 
wszelkimi moż.Jiwymi sposo­
bami propagowali sztukę. Nie 
zawiedli również plas tycy a­
matorzy, którzy wystawili 
swoje obrazy na ulicy P iotr­
kowskiej. Wiele ich prac -
utorowało - sobie drog~ do 
łódzkich mieszkań. 

Były również pr6by $prte· 
daży walizkowej i gry z ko· 
łami szczęścia - wszystko to 
jednak nie zdołało wytworzyć 
jarmarkowej atmosfery. Ma· 
my nadzieję, że w roku przy. 
szłym znajdzie się więcej chę­
tnych do ogólnomiejskiej za-= 
ba wy. 

NIE ZAWIEDLI 

natomiast handlowcy ł6dzcy. 
Mimo trudnych warunków -
spowodowanych generalnym 
porządkowaniem ul. Piotrkow­
kowskiej - ożywili pradaw­
ny trakt handlowy na odcin­
ku od Starego Rynku przez 
ul. Zgierską, Nowomiejską, 
pl. Wolności i ul. Piotrkowską 
do skrzyżowania z Główną. 

I 

podległych Łódzkiemu Zjedno-
. czeniu Przedsiębiorstw Han­

dlowych Artykułami Przemy­
słowymi. Ich rozliczne stoiska 
cieszyły się powodz-eniem ło­
dzian (500 tys. zł obrotów), a 
kawalkada samochodów była 
dobrą reklamą jarmarkowych 
imprez. 

•Aż się wierzyć nie chce, !e 
takim powodzeniem cieszyły 
się stragany „Warzyw, Owo­
ców I Kwiatów". Osiągnęły 
one w · ciągu trzech dni ok. 
160 tys. zł obrotów. 

Urozmaiceniem handlowych 
imprez był również korowód 
zru-ganizowany przez. PSS, w 
którym modelki i modele wy­
stąpili w starodawnych stro­
jach. Żałujemy tylko, że kier­
masze t e uo przedsiębiorstwa 
ograniczyły się do sprzedaży 

sprz~tu sportowo • turystycz­
ne11:0. 

Wiele truJu w nakarmienia 
i napojenie zwiedzającyeh Jar­
mark włożyły: łódzka gastro­
nomia (100 tys. zł obrotów) i 
placówki podległe Łódzkiemu 
Zjednoczeniti Przedsiębiorstw 
Artykułami Spożywczymi. 

~ARMARK „CHWYCIŁ" 

dowodzą tego choćby wysoki& 
obroty osiągnięte przez nie­
których jego uczestników. I 

proste w warunkach łódzkich. 
Obowiązuje bowiem w dzie­
dzinie handlu ulicznego sze­
reg zakazów i to nie zawsze 
uzasadnionych. Do tych osta­
tnich zaliczamy choćby fakie, 
które oparte są na twierdze­
niach, że traci na tym wy­
gląd miasta. 

Do sprawy tej wrócimy w 
oddzielnej publikacji, gdyż 
wiemy skądinąd, że najwyż­
sze władze w Łodzi podzie­
lają nasz pogląd, że wycho­
dzenie z towarem na ulicę -
i to z atrakcyjnym - pozwoli 
rozładować częściowo tłok l 
kolejki w sklepach. Jedno 
jest pewne, że obecnie - po­
za nielicznymi wyjątkami -
handel łódzki nie jest przy­
gotowany do tego rodzaju 
działalności. I stąd między 
innymi wynikały 

PIERWSZE KŁOPOTY 

z organizacją Jarmarku. Przed 
sięb iorstwa handlowe nie po­
siadają dostatecznej ilości 
straganów i odpowiednich sa­
mochodów do sprzedaży uli­
cznej i „obwoźnej". Te pierw­
sze sporządzało się dla po· 
trzeb Jarmarku. Jedynie „Dom 
Książki" - mający już tra­
dycje w ulicznej sprzedaży -
oraz „Warzywa, Owoce i 
Kwiaty" dysponowały jakim 
_takim sprzętem. 

Z innych kłopotów należy 

wymienić przerost biurokracji 
przy organizowan iu imprezy. 
Spotkaliśmy się z zarzutera, . 
że n.ie zwróciliśmy się do ' 
wielu organizacji, instytucji 
i przedsiębiorstw z zaprosze­
niami do udziału na piśmie. 

Przepraszam - a zaproszenie 
l apele publikowane w „Dl'..'', 

to nie było na piśmie? 

Skończmy jednak z wyli­
czaniem kłopotów - przy 
następnej imprezie będzie ich 
z pewnośc i ą mniej, po to m.in. · 
.zrobiliśmy naszą generalną 

próbę. 

Wypada nam jeszcze raz 

SERDECZNIE 

PODZlĘKOWAC 

+Niedziela 

w 
Muzeum 
Sztuki 

B:vly też po.ka.zy 

me>4y„. 

przede wszystkim władzom 

miasta za życz li wy stosunek 
do naszych poczynań, a Wy­
działowi Handlu Prezydium 
RN m. Łodzi za olbrzymie 
zainteresowanie imprezą i po„ 
moc w jej organizacji; Ko­
mendzie Łódzki ej MO - za 
pomoc vJ u trzyman iu porząd­

ku, łódzkim strażakom - ·za 
rozwieszenie transpar entów: _a 
Łód zkiej Chorągwi ZHP za 
chęć i gotowość organizow a­
nia hotelu pod namiotami 
(prognozy nie sprzyj ającej po­
gody sprawiły, że zrezygno• 
waliśmy z tego pomysłu). 

DziE)kujemy również łódz-
kim handlowcom za ich t.t·ud 
i pracę w orga ni zacji Jarm ar­
ku oraz za trzyd n io wą pracę 
w okresie jego trwan ia. 

Szczególne podziękowa,ni .e 

należy się organ izator om i u· 
czestnik om imprez ar tystycz· 
nych na St,a r ym Rynk u (pi· , 
szemy o ty'\' obok), 

I 
J 

••• ł dplewa.li 

Framerowie. 

Dzięki nim kilka tysi ęcy ło­

dzian spędziło w ostatnią ni e~ 
dzielę miłe popołudn i e, a Jar­
mark nabrał rumieńców ży. 
cia. 

(wit) 

Koóc11ąc naszą r\'lację z 
„.farmarku ł,ódzkiego" 

robioną na gorąco - pros i­
my naszych Czytelników 
oraz wszystkich uczest n ików 
Jarmarku o listowne wypo­
wiedzi nt. „Czy I jak orga. 
nizowa.~ Jarmark?". A trtorzy 
wyróżnionych wypowiedzi i 
pomysłów otrzymają nagro­
dy rzeczowe. Listy prosimy 
adresować: Redakcja „Dzien. 
nika Łódzkiego", · Lódź, u!. 
Piotrkowska 96, z dopisk iem 
na kopercie: „J1irmark". 
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Jak ~ą realizowane 
Int rqrucjn łódzkiego lecznictwa 

ZOZ zamiast Wydziału Zdrowia 
Jeść się będzie 

wteprze, 
jeśli ślimaki 
:budujcc?I 

wnioski i postuluiy wy harców 

~· 
Co się dzieje z wnioskami i postulatami mieszkańców 

naszego miasta, które zostały zgłoszone w czasie osLat­
niej kampanii wyborczej do Sejmu PRL. Jaki spotkał 
je los? Wszystkie wnioski i postulaty został wszech· 
sLronnie rozpatrzone. 

Zakłady Opieki Zdrowotnej dzialają już w wielu powia· 
tach naszego kraju. W Lodzi po 1 stycznia 1973 r. przejmą 
one wszystkie dotychczasowe funkcje dzielnicowych wydzia· 
łów zdrowia i połączą w sobie rozproszone dotychczas ele­
menty. Tak więc w ZOZ istnieć będzie dział lecznictwa 
ogólnego, którv poprzez sieć rejonowych przychodni i po· 
radni zabezpieczać będzie potrzeby w tym zakresie. Dział 
lecznictwa specjalistycznego połączy dzielnicowe przychod­
nie specjalistyczne, zaś lecznictwo zamknięte - to domena 
S'LPiWi w dzielnicy. Osobny pion stan<>wić ma opieka spo• 
leczna z Ośrodkiem OpicJuma. Spole=iiego. 

działów zdrowia ju:I: ocl kilku 
lat. Lódzkie ZOZ nic będą wier­
ną kopią tamtych. Zaletą nowej 
struh:tury jest scentralizowanie 
rozproszonej dotąd nadmiernie 
gospodarki finansowej, oraz 
stworzenie możliwości lepszego 
dysponowania kadrą Ielmrską i 
cenną aparaturą. Stwarza to 
talci.e dogodniejsze warunki pa­
cjentom·. Dotychczas jest bo­
wiem tak, że chory musi od­
wiedzać szereg różnych p1ac6-
wek służby zdrowia i w każdej 
oddzielnie załatwiać „niezbędne" 
formalności. Po reorganizacji pa­
cjent przyjdzie do instytucji po­
siadającej wszystlcie dzialy po· 
trzebne do pracy nad chorym: 
jeśli wystarczy porada doraźna, 
otrzyma ją: gdy jest możliwe 
lecz.en'e ambulatoryjne, będzie 
prowadzone na miejscu, a gdy 
zachodzi polrzeba lec2lenia szpi­
talnego - to będzie ono także 
prowadzone w tej samej pla­
cówce, przez tego samego le­
karz.a, lub w każdym razie pod 
jego nadzorem. Oczywiście ża­
den, nawet najlepszy system 
nie jest ocl razu idealnie spra­
wny. Ważne jest też, aby „przy 
okazji" nie uronić niczego z 
bogatego dorobku łódzkiej służ­
by zdrowia. (er) 

Wstępnej ich oceny dokona­
no na p o·siedzen:ach specjaln:e 
PO'WO·lanego Zespołu d/s Wię­
zi z Ractami Na.rodo·wymi pn.y 
Lódz.kim Komitecie ~'JN, Ze­
&pol ten rozpa ery ll"al jeszcze w 
czasie tl'wania kampaonii w.v­
borczej wnio»ki i postula.ty pud 
wzgilędem spol;.,cznego ich ui.a­
sadnienia. Następni e pr zekaldl 
kompctctutnym organom pan­
stw0<wym i spolecznrm w celu 
oceny ich realnosci i ewen•u­
alnych terminow reaJizaeji. Tak 
wóęc o t~·m czy \I niose·k lub 
postuola.t jest slusrny decydn­
waJy czy.nn;ki spo·leczne a nte 
wylączn ie administra.cyjne. 

Z ogólnej liczby 18& z.arnjc­
strowanych wniosków i postu­
latów 118 Jeży w gestii orga­
nów rad narodmvych, 23 skie­
rowano do władz centralnych, 
23 P<>d adresem związków za. 
wonowych, 13 dotyci;y!o dzia· 
łalności przemysłu kluczowego 
i 9 - różnych jednC>Stek nle 
podporządkowanych i·adom na-1 
rodowym. 

Wobec rad naro·d0<wych po-

1 
stulaty w przewa,żającej więk­
szości dotyczą go·spoda.rki ko­
muna.lnej i mieszkaniowej, zdro­
wia i CllPieki społecznej, oświa­
ty i handlu. I tak np. w dzce­
dzinie gospodarki kumunaln~j 
i mieszkaniowej na 65 postu la­
tów i wnios.kow za<ltwaJ1fiko­
wa.no do rea11zacji, ja:ko w p~ł­
ni wza.sa,dnlo11e aż 40. 

Do 31 maja br. a1gendy rad 
na'fcd0<wych w pełni zrealizo­
wały 14 wniosków. l\I. in. zwię­
ksz<>no liczbę wagonów tramwa­
jowych doczepnych w ruchu 
podmiejskim na ul. Pabia111c­
kiej, uproszcz<>no dokumenta­
cję wymaganą przy zamianie 
mieszl<ań, uruchomiono i upo­
rządkowano fontannę przed Te­
atrem Widkim, rozebrano nit~ 
używane paka.mery przy ul. 
Dolnej. Po·za tym wstrzymano 
poozc•ł działek w rejonie ul. 
TodO·\\·ej i przystąpio.no do o­
p:·acowa.nia nov;ych bardziej 
racjona,lnych zasa.d ich podzLa­
~u 

Przebieg .roz.patrywania i re-

P
oclczas konferencji pra­
s'?'wej, w której uczest­
nLCzyli wczoraj: pełno· 
mocnik !Uin:is<tra. Zegln-

gi, d/s Dni Morza, dy.rek.Lor 
Centrali Rybnej w Lodzii Wies­
ław Wójcik oraz wicedyrektor 
Biura ZW Ligi Obrony Kraju 
Zdzisław Wa~ilewski, poinfor­
mowano dziennikarzy o prze· 
biegu tegorocznych Dni Mo­
rza, które odbędą się od 18 do 
25 bm. 

Centralna. akademia rozpocz 
nie si~ 18 bm. w Operze Leś· 
nej w Sopocie i gtównym jej 
akcentPm ma być Jui>fleu z 
50-leocJ.a p<>wstania p<>Ttu GdY· 
ma. Główne zaś hasto tego­
rocznych obchod<hv brznll: 
„P<>lska. go.spodarka morska w 
świetle uchwal VI. Zjazdu 
PZPR". 

W Lodzi już pojutrze prze· 
prowadz1>ne zostainą woje· 
wódzkie eliminacje wielostop-

Dni or za 
nJ.o.wego teleturnieju pod 
hasłem „Baltyl<: me>rzem po· 
twju" zatytntowainego tym ra· 
zem „Morze, gO\S.pod::iirka, 
obroonno:jć, technil\.a'' i pr.ze„ 
pr()wadzanego przez ZW LOK. 
lllięclzy 20 i 23 bm. szkoły, fa· 
bryki i instytucje tradycyjnie 
jUŻ gościć będą oficerów Ma· 
rynarki Wojennej. l\Iięclzy 20 
i 25 bm w Arturówl<u trwać 
będą eliminacje modeli pływa­
jących a icl1 zwycięzcy wy­
stąpią tamże między 6 i 9 lip· 
ca w Ogólnopolskich zawo­
dach. 

W Dniach Morza 
mają być wszys.Utie 
ba~eny, aby mloclzie:i: 
nich bez ogranLi.czeń 
stać. 

otwarte 
lódzltie 
mogta z 
korzy-

Yacl1t Club Ligi Obrony 
Kraju z,e Zduńsltiej Woli od­
daje do użytku grm1to.Winie 
pvzebudowany w czynie spo­
łec>Jnym jacht śródlądowy (50 
m kw. żagla), Wartość czynu 
~polec'1Juego - Ol{, 200 tys. zl, 
wartość calego jachtu - ol<. 
400 tys. zł. Jacht będzie się 
na:zy\Vał uKOmandor'' i Z 10„ 
-osobo.wą załogą stacjonował 
będme, a także ply;wal, na je· 
zólorze Ruciaine, (jp) 

a•ltzacjl postu.tatów i wnlooków 
jest na bieżąco kontrole>wany 
przez Prezydium LK FJN i 
Prezydhum RN m. Lodzl. ze­
spót zajmujący się tymi spra­
wa.ml przejrzał w maju br. 
wszystkie 0<dp<>wiedzi ud.Zielone 
na postula.ty i wnioski oraz 
krytycznie się d<> nich ustosu.n­
k0<wal. W wielu pnypad.kach 
sk0<rygowa.t stanowiska wydzia­
łów, zjedno.czeń i innych je'i­
n<>ste.k realizuaących p0<stulaty 
i zaleeil im ponowne, wnikl'­
we i wszechstronne rozpatrz~­
nie, wska.zuJąc kieru.n.ki d.z.iata­
nia. 

Wczoraj podczas wspólnego 
posiedzenia Zespolu Poselskle­
g~ m. Lodzi i Prezydium 1,K 
FJN za,poonan<> się z dC>tych­
czasOIWym przebi-eglem realiz.a· 
cJi wnio5ków i postudatów wy- J 
'borców. 

(jkr) 

Działalność ZOZ terenowych 
niejako dzie „spinać" ZOZ 
wojewódz (łódzki). Z jego 
struktury wyłączone zostanie 
lecznictwo ogólne, pozostanie 
zaś działalność lecznicza specja­
listyczna i konsultacyjna. Prze· 
widywane jest także wyłącze­
nie z lódzlciego ZOZ pewnych 
specjalności szerokich i utwo· 
rzenie np. ZOZ przeciwgruźli­
czej, psychiatrycznej i pediatry· 
cznej. W każdym z nich byłyby 
przychodnie węższych specjal· 
noścl powiązane z właściwymi 
oddziałami szpitalnymi. 

Ostatnie przygotowania do akcji letniej 

+ Ponad 78 tys. dzieci i młodzieży na koloniach 

i obozach+ Atrakcyiny wypoczynek w mieście 
W Lodzi trwają ostatnie przygotowania do tegorocznej 

akcji letniej. Z różnego rndz.aju ~~olonii, obozów stałych 
i wędrownych skorzysta podczas wakacji ponad 78 tys. 
uczniów szkól podstawowych i średnich. Organizuje się 
205 ośrodków kolonijnych w 16 województwach. Naj\\ię­
cej będzie ich w województwie łódzkim (92 ośrodki), naj­
mniej zaś w <>polskim (1), Kolonie zostały zlokalizowane 
m. in. w najpiękniejszych zakątkach Polski na ziemi ko­
szalińskiej, kral<owskiej, wroctawskicj, gdańskiej, szcze­
citiskiej, olsztyńskiej, kieleckiej, bydgoskiej i zielonogór­
skiej, 

Sta.ra.niem Kurat<>rium o~az selskiege> m. Lod•zi i Prezrd!u:n 
Ośrodka Ma~ki i Dziecka zwi~- Lód•z.kiego Komitew ll'JN. lódt­
kszono ilosć miejsc na kol:>- cy posłowie na Sejm PRL za­
niach zdro\\"o·bnych z 1.429 w poznali slę szczegółowo z pr,y-
U•b, roku d<> 1.845 w br. Do gote>waniami do tegoroczn~J 
o•rga.nizacjl k<>lO·nii zdTowotnych a.kcji le·bniej. Jak stwierdzi! 
wtączyly się w br. zaklaliy prowadzący obrady pncwodni-
pracy przyjmując na swoje o- Gzący Zespołu Poselskicogo in. 
śro•dki ko'1o•nijone !OO dzie'Ci 7.e Lodzi, I sekretarz KL PZPR -
schorzenia.mi górny~h dróg od- B. Koperski do problemu 

Przyszla struktura organiza­
cyjna łódzkiej służby zdrowia 
znajduje się obecnie w fazie 
żywych dyskusji. Problemem 
do rozwiązania jest chociażby 
sama liczba ZOZ w naszym 
m1esc1e. Zdecydowano, że po­
wstanie ich pięć, poluywając 
obsza1·y dzielnic. W późniejszym 
terminie nastąpiloby podzielenie 
obszarów najwięl,szych dzielnic 
- Balu& i Górnej i utwoczcnir. 
na . każdym dwóch samodzieł· 
nych ZOZ. 

Cale to przedsięwzięcie rzecz 
oczywista byłoby trudne do 
wprowadzenia jednym pocią­
gnięciem. Dlatego też okres for· 
n1owania, a raczej rozbudowy­
wania ZOZ rozłożony został na 
dłuższy czas. Tak więc 
nie wiadomo jeszcze, czy ZOZ 
terenowe posiadać będą dzial.y 
pomocy doraźnej przejmujące 
funkcje pogotowia, czy też dziat 
taki mieć będzie tylko· ZOZ­
lódzki. Czy ocldzielone pozo·;ta­
ją także na razie: Stacja Krw10-
dawst wa i dzlelnicowe Stacje 
San-Epid. 

Wszystkie wymienione dctyc!'t­
czas przedsięwzięeia sl<:ladnj ., 
się na pierwszy etap organiza­
cyjny ZOZ w Łodzi. Etap dru­
gi dot~'czyć będzi~ włączenia w 
strukturę ZOZ tal<żc Akademii 
i\.ledyrznej od strony jej dzia· 
ł~lności usługowej oraz wszy­
stkich instytucji służby zdrowia\ 
a w następnym etapie, także 
instytutów specjali,tycznyrh. 
Zakończenie wszystkich dzialnń 
organizacyjnych przewidziane 
Jest ole. r. 1980. 

Celo1wość przyjęcia takiej stru­
ktury organizacyjnej sprawdza­
na jest od dawna już w nie­
których p(}Wiatach i miastach 
kraju. W Poznąniu np. dzielni­
cowe ZOZ dzialają zamiast wy-

Trwa. budowa pwwilonu 
gastrononiicznego u zbie· 
gu ulir. Armii Czerwo.neJ 
i Niciani,ianej. Po wielu „po· 
ślizgach" ma on być odda.nv 
do użytcku przez budown1· 
czych - Przedsiębiorstwo Re· 
monwwo-Monta.żowe fla·ndlu 
Wewnętrznego w końcu 
czerwca lJr. Będiz!e to jeden 
z trzech wznoszonych aktua.l· 
nie tv Lodzi przez to samo 
przedsiębiorstwo, pawilonów, 
w których uraczy się na.s 
szaszlykami, kielba.skam!, bi· 
gosem i placka ti ziemnia.cza„ 
nymi. Podobny pa.wilon jui. 
wybudowano w ub, roku na. 
Batuckim Rynku, 

(j. kr.) 

Foto: - L. Olejnicza.k 
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rzysta w czasie waka.cji ponad ście dużą wagę. Cieszyć musi ' 
7 tys. dzieci. Na.tomiast w l:LW, fakt, że <>bStltwujemy postęp w WISLA - . Umrzeć z mlloścl" POLESIE - wi:nneton w Do-
m.alych forma.eh wczasów, w ro~w~ju letniej akcji k~lon~j- \ ' _ __,_ <>d lat 16 ' (franc.) godz. 10, linie Smier~l" (jug.-NRll') od 
oparciu o pia.ce za.baw, boi~ka nei l wyp<>czynku w m1eśc1e. WAZNE TELEFONY 12.15. 14.30. 17, 19.30 lat 1·1 gO<l.z. 17. „Czyż nie dJ-
i · urządzenia sporto•we, base:w, sai:n fakt, że w ~~waż.n;:m s~o- WLOKNIAR.Z „Pamiętnik boja się k<>ni" (USA) od lat 
ogródki j0<rdanows.kie, świetlice pniu wzrosła ilosc m•eisc na Informacja telefonlcma 03 szalonej go.spody.ni" od lat 16 16 dotfz. 19 
'l'PD, domy kultury itp. u,~ze- k<>loniach i oboz.a.ah, . że pn:;- Strat Pożarna 08, 666-U, 2~5-SS (USA) godz. IO, 12.30. 15, 17.SO, POPULARNE - „Brat dr Ho-
stnccz,-ć będzie 47.500 najmt·)j· ~ot<>waono '.llnaczme więcej _anl- 499·90, 2S7-11 20 mera" (jug.) od lat 16 go~t. 
szych mieszkańców Lodzi„ K1- zeli w roku ub1eglym mcejsc p 0 gotowie Ratunkowe d9 WOLNOSC - „Smak zemsty" 16.i5. 19 
laniami, pólkoloniami i ma!y- na półkoloniach i małych fo~m Pogotowie MO 07 od la.t 16 (h:s1,p.) godz. 10, PI:ZEDWlOSNIE „Tristana'' 
mi f<>rmami wczasów zostan'.e wet.asów, gwa'.rantt,tje iż_ lato lnf<>rmacja kolejowa 655·55 12.15 14.30, 17, 19.30 (wt.) od laL 18 godz. LI, 13.15, 
objętych w czrusie lata 133.400 tego.roczne będzie dla dz1eci i Informacja PKS 265-96, 547-20 ZACHĘTA - „Kot w buLazn" 1.5.30. 17.~5. 20 
dzieci i mlo•dzieży. mtodzież.Y dobrym 1 milym wy- od lat 7 (jap.) godz. 12, 13 45, PIO~IER - „Uciec iak naJbl\-

w cz.a.sic wcz0<rajszego wspól- poczynkietn. TEATRY 15.45. „Trup w każdej szaf1f'" żej" od lat l6 (pol.) gJdz. lO 
n.ego posledzenla Zespołu Pn· (J. kr.) od Lat 16 (czech.) go<Iz. IO, - seans zamkn.<;ty n, 14, u, 

------------------------------- WIELKI - nieczynny. 17.!5, 20 18, 20 
POWSZECHNY godz. 15.30 TATRY-LETNIE ;,Jedna z POK0.1 - „Lata" od lat 16 (wl.) Co prodilkujq chała pnicy? 

Dobre Tanie 
Poszukiwane 

W 
D-O<mu TechinHoo. otwa.rt:<> wczora.j wysta.wę, na której Z.ód<Z· 
k.i i Wojew6d~ki ZwiqzeJc SpóWzieLnt Pracy oraz 
Okręgowy Związelc Inwallidów pol,a:aly artykuly wy-
k-O<na.ne p1·zez chatu!]>nfków. za,pre.zentowaino wy·roby -niemal 

wszysN:,!ch bra.nź, a więc bieliiz.nę, konfekcję, t>k.a1111i.ny, gor.se­
ciarstu.,'lQ, k.wia,ty, a. tiakie zaba.wl~i. dz,iew!airstu.,'O, wyroby metalowe, 
paipierni.c:ze, elelctroteclmlczone. T1'Zeba. przyznać, że pra.wie wszyst· 
kie wyista•wi0tne airty/cuiy są ladne ! co ważn•i.ejsze.„ przydatne. 
W wieli• przypad,lauch a.i: wierzyć s•ię nie chce, że jes,t to praca. cha-
1u.pni·Jców. Np. d::1ia.ne spod·nitimy, pluszcze ! swePry prezen;ują stę 
jaik modele renomowa.nych domów mody. 

Trudn.o byłoby wymie.n·iać pos.zczegóLne spótdz•ieLnle o.rga.n!zuJqce 
tz.w. pracę nakladczq. Jest ich tv ZAxl·ri i wojewód;:twle sporo. 
z jednej stromy dają zaMudnlenie osobom, które nie nwgq in<1ezeJ 
zwrobl•ować. z drugiej dobrze tvyko.nują swoje pia.ny prod11kcj1 
i usług. Celem wystaiwy jest za~nteresowmnie pracq chalupMczą 
przede wszystki:m h<md!owców, ale ta•kże władz terenowych, dla 
których niebaga.teLną spra•tt'ą jest zapeiunienie p;acy licz.n:vni ko· 
biet-Om, jedy.nym żywicielkom rodzii.n. lub i11rw<11i.dom. Dz,ala.ino§ć 
naJdadc:a. do k.01ica. 1975 '" ma. %Q1pewnlć w kraju ta.n le miejsca. 
pracy dta 250 tys. osób. Aby jedna'k ta•k się staro, chatup.n•ictw,u 
trzeba pomóc, przPCJe tv.s?yst<ldm p<>prz>ez pnzydz!al tokal„, w któ· 
rych moilna by przygoU>WY•Wać prodwkcję naok.ta;:J.atą. (Ka.s.) 

Rozbestwieni młodzieńcy 
14-aetnia lwo·na 1 czerwca br. 

wraz z dw0<ma, kolegami wy­
brała się na. spa.cer do Artnró'.'i­
ka. W pewn;·m momencie z la­
su w;-szla piątka mło<lych, pod­
pitych mężczyzn. Jan W. z ~1. 
Klasztornej 5, Micha.! M. 7. v:. 
Przepiórczej 4, Andrz-ej H. z ul. 
z,a.gie\\mick:iej 24la, Jan K. 7. t:l. 
Lucji 27 OTaz kh piąty to­
w.al'Zysz, który za.r.az potem o-

puści! dobrane toiwa.rzystwo. 

„O}ciec królowej" tych rzeczy" od lat 18 (duń- godz. 15.30, 17.45, 20 
NOWY - godiz. 17 „ld;1ota" ski) godz. 20 (kino czyar.e REKORD - ,.Jeńcy króla mórz" 
l\J.ALA SALA - godz. 20 „L.ek- tylko w dnl pogodne) od lat 7 (raóz.) godz. lC, 12 l~, 
komyś.lna si'Ci.stra" T · ś · d , JARACZA - g·cxlz. 1'i.30 ,.Szkl.an- STYLOWY-LETNIE - „Umrzeć " rzec1a czę c nocy" o at . 
ka wody", go<l.z. 19 „Ham:et" z miłości" o<i lat 16 (franc.) 18 (po.J.) godz. 14.30, 17, 19.30 

Dyrekcja Teatru im. s. Jaracza godz. 20.15 (kino czy.nne tyl· ROMA - ~Zl0<to Mackennr" c_d 
w Lodz.i uprzejmie zawiada- ko w dni po.godne) lat 1\l (U:>A) godz. 10, 12.30, i., 
m:.a, że przedsta.wienie sztuki STYLOWY - ,.D\\·ója 7. ·wycho· s6~b0sz20 _ „Wilcze echa" od. 
pt. „Hamlet" w dniach 6 i 7 wa.nia" od lat 16 (radz.) gad•. lat 14 (pał.) gpdz. 17, 19 
czerwca t>r. nie odbędz!e sii;. l6, 18, 20 STOKI „Upadek czarnego 

BJety za.ku.pione ll-1 w/w d.oi Konsula" od lat H (radz.) 
będą wa.żne bez przestempio· godz. 15.30. „Sprawa sumt~ 
wania w dniu 12 czerwca br, e, o nia" od lat 18 godz. 17 30, 1.9 !5 

11J."t'.1k ~~ENA _ nieczynna SWIT - „Dz'ęcioł" od lat 16 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Trę- ł~ol.) godz. 10, 12, 14, !G, 18i 

dowa.ta" • 
OPERETl{A - godz .. ie „Kaper DYZURY APTEK 

króle\\cski" 

ARLEKIN - nieczynne G:llllłE PINOKIO - godz. 9, 17.30 ,,Kró- ' 
levi.r.~ i żebraku 

FILIL4..Rl'l1f'>NIA (Namtow!cza 20) 
giod·z. ~9.30 Sto.warzyszenie Pot- .4f 
sklej Mlc..:lzieży Muzycznej 

„P.ro MusLca". Koncert kame· HIEDrt ra.Jmy, W~-.kona."·cy: Bożena e 
Jalkut>o<'\V·ska, f<>rtepia.n Bogll­
sła'w Pi.k.ala f0<rteplan. W p~0-
gra,mie: R. Schumann - so­
nata g-moll op. 22, c. Franclc 
- preludiu.m, chora~ i ft1 qa, 
Br. Chopin - mazu.rek f-mou 
o·p. 63 n.r 2, Fr. Chopin 
mazu.rek: a-moll O•p. 67 nr ł, 
R. Scllu1ma.nn - ka•rnawał. 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Więclrowsk1ego 36) 

godz, al-,19 
HISTORII RUCHU REWOLU­

CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
'10-17 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) ge>dz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
godz. li~8. 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien· 
kiewicza.J g.c><i7., 10-17 

l.ODZKIE ZOO 

STUDIO - Tylko dla }{in stu­
dyjnych „Sto1\ce wschodzi 
.raz na dzień" od la.t 16 (p•n) 
godz. 16. l~l.15, 20.30 - P'f(}jCk­
cja DKF 

TATRY - Pożegnaonl~ z f.i.lmem 
„Angelioka i król" od lat 16 
(franc.) godz. 10, 12.15, 14 .30, 
17. 19.30 

CZAJKA ~ nieczynne 
DKl\1 - „Morderca Jest w .:to­

mu" (węg.) <>d lat l1l godz. 18, 
20 ,,Podróż za jeden uśmiech" 
('POI.) oo lat 7 godz. 16 

KOLEJARZ - nieczynne 
LDK „Mlod.zi z.akochan\" 

Zgierska 146, Naruto•wlcza S, 
Al. Kośccuszki 42, Piotrkow>ka. 
225, LutJmierska 146, Dąbrow­
sk.iegb 60, O~r. Stallng.radu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. Maclurowic1..a - ?tl. 
lit. Fomalskiej 27 - Dzlelnka 
Poolesie oraz z dzielnicy Sród­
mieśc~e z porad.ni „K" Plot.;;­
kov"ska 107 i 10 L'utege> 7. 

Szpital im. Dr H. Wolf - La• 
giewnicka 34/36 - dzie.Jnica Da­
lu~y. 

Szpital. Im. H. J<>rdana - ul. 
Przyrodnicza 719 dzieoln ca 
Widzew. 

I Klinika Poł.-Gin. - ul. M. 
Curie-Sl<lodowskiej 15 - d".iei­
nlca Górna. 

II Klinika Pot.-Gin. - ul. 
StŁ'l'linga 13 - dzielnica Sr6d­
m !e$['~e - po.ra.dn!a .. KH - No­
\"'Dt.ki 60 i Kc.pc:ńskiego 32. 

Chlrurgia ogólna Szpital 
im. Brudzińskiego (Kosyme.rów 
Gdy1\skich 61) 

Chlru.rgia urazowa - s'oHal 
tm. Ra.dlińs.kiego (Drewnowska 
75) 

Laryngol0<gia Szpital tm. 

Zaczęły się „zielone żniwa" 

Dzislad .niewieJ.e ma~ą do t>O· 
wiedzenia na. temat tamte~o 
dnia. Wie<}zą. że ·wY!llili kilka 
butelek ,.paty'k.iem pisane~o" 
winka, byt0 ciep!.:>. przyjemne, 
więc na.szla ich ochota do „fl­
gilów". Zabawa z.aczęla slę od 
prze.pędzenia. kolegów Iwony. 
Potem za.cią,ginę!.L dzie...,,czynę 
między drzewa. Zmaltretowana 
i zbiJta dziewczyna zostata 
zgwatcona. AmdTZej H. nie po­
przesta.l na tym, lecz za.interP.­
sowal się to.rebką lW(}ny i prze­
dm iootami jakle miała przy S!l· 
ble. 
Dzięk<i postawie obu ko.legów 

Iwony sp.raiwcy tego ba•n<lyck\a­
go napadu nie cieszyli się swo­
bodą naiwet prz.ez klJ.ka „,... 
d,zim, Obaj chlopcy zaalarmo.,,,·a­
li naJl>l!2lszy post.erunek MQ, 
a !unkcjonatiusz-e natychmiast 
obsta·\\'ili szcz.elnym plerś:!•~­
n'.em cały rejon leśny. Ucze,:t­
nLków napauu -w,-ła.pywan<> oo 
·kolei. 

czynne w godz. 9-20 
cz:yn,na do godz. 19) 

(kasa 

PALMIARNIA 
iOdZ. lf}-17. 

czynna \\' 

(radz.) od lat 14 god7.. 14 30, 
1,P<>jedynek w slot1.cu" (USA) 
od lat 16, godz. 16.fa 19.30 

GDYNIA - „za.raza" od lat !6 
(poi.) godz. 10, 12., 14, 16, 13, ~o 

HALKA - ,.Barba.rella" od lat 
16 (franc.) god'L. 15.30. 17.45. 20 

1 MAJA - „Brylanty pan.I Zu­
zy" oo laot 16 ('POL) go<iz. Je, 
18, 20 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
Okulistyka Szpital 1;n, 

Jonschera (Mlli(}nowa 14) 
Chtrurgta J 1aryng0Iog1a dzie­

cięca - Szplta.J Im. Korczaka 
(ArmU Czerwone' 15) Wczoraj po raz pierws-zy ukazały się w sprzedaży świeże trus­

kawki w cenie 60 zł iza 1 kg. Pomidory stanialy nieeo do 68 zł za 1 kg. 
Pod dostatkiem było wczoraj cebuli, botwiny, ogórków1 kapusty 
i koperku. Salaty jest już tyle, że notowano nadwyżki. Cena jej 
spadła i wynosi obecnie od 1.50 zl do 3 zł. Ukazała w sprzedaży się 
też marche ka I kalarepka. 
Dziś mają być taJrże zwiększone dostawy zielonej pietruszki 

i kalafiorów. Kończy się natomiast rzodkiewka. Jeśli sloneczna po­
goda utrzyma się nowalijek będzie coraz więcej ,i· :>podziewana jest 
dalsza obniżka ich cen. (k)~ · 

·A DZIEN•NIK ŁÓDZKI' nr 13S (74H) 

(U) 

KI N A. 

BAŁTYK - ;,Na samym dnie" 
od lat 18 (NRF-USA) go1z, 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 

LUTNIA „WYZW<>lenle" cz. 
Ul od lat 14 ('radz.) godz. J c, 
12.30. 1·5, 17.30, 20 

POLONIA. - n~zyinnt 

MLODA GWARDIA - „Szero­
kiej drogi kochan'e" od lat 16 
(poi.) godoz, 10, 1.2.15, 14.30, !"I, 
19.30 

MUZA - „Seiksolatk'" od lat 16 
(poi.) go{!•z. 15.30. 17.45, 20 

OKA - „ze.r\t·anie" (fr.) od !at 
18 gQ,dl.. ~<O. 12.:ttl, l5, 17.JG, 20 

Chirurgia szczękcwo-twarz,owa. 
- Szpital im. Barllckiego (Kop. 
clńslc!ego 22). 

Toksy·kologla - Instytut Me-' 
dycyny Pracy (Teresy 8) · 

NOCNA POMOC LEKARSKI\ 
Nocna pomoc tekarska l!ltacjl 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Siellkiewicza 137, tel. 666·'8 



MECHANIKA •amochodowego z uprawnieniami za. 
trudni natych~iast PBP. „Orbis',' w Lodzi. Zgłosze­
nia przyjmuje kierownik sekCJi transportu - PL 
Wolności 6. tel. 343-38. 3710-k 

< STARSZYCH projektantów i projektantów, inżY­
'< nierów .z uprawnieniaO:i do projektowan.1a w na-

stępujących specjamosclach: ar~h1tektow, kon­
ł struktorów. elektrykow, lnstalacJ1 samtarnych i 
.S c.o. oraz inżynierów lub techników z pra1kttYk1ą ( na stanowiska starszych asystentow proJe c an a 

zaprasza 

i kalJrnlatorów zatrudni Biuro I?rojekto~vo-Bada."'.-
c:c; cze Budownictwa Ogólnego „l\l1a,topr0Jekt Lódz­

Województwo" w Lodzi, ul. '\_Vię~kowskiego 20. 
Warunki pracy i placy do omówienia w dziale or­
i;:anizacji i zatrudnienia, pokój nr 4. 3810-k 

NA WYCIECZKI AUTOKAROWE 

do NRD 
• 6 dni - Jesienne Targi 

Lipskie wrzesień br. 
(wycieczki specjalistyczne) 

• 5 dni - Karl Marx Stadt, 
Lipsk, Drezno, wyjazdy 
w lipcu i sierpniu. 

.• 5 dni - Berlin Poczdam 
wyjazd w lipcu 

o raz 

• 9 dni (pociągiem) do Erfurtu 
~ wyjazd VIII/IX 
na Międzynarodowq 
Wystawę Ogrodniczą. 

Przy zgłoszeniach grupowych (po­
wyżej 29 osób) przez zakłady pracy, 
instytucje, zw. zawodowe, związki 

twórcze, NOT, stowarzyszenia - „OR­
BIS'• przydziela bezpłatnie jedno 
miejsce w wycieczce. 

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje 

SEKCJA ZAGRANICZNEJ 
TURYSTYKI WYJAZDOWEJ 

PBP „ORBIS" w LODZI. 
ul. Piotrkowska 68 w godz. 9 - 17 
w soboty do 15 oraz wszystkie plac6'1.y­
kl „ORBIS" na terenie woj. łódzkiego. 

-=-~~~;n11 a~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KRAWCOWE i krawców chałupników ze specjal­
nością szycia konfekcji ciężkiej i lekkiej damskiej 
oraz krojczego do pracy w punkcie usługowym 
przy ul. Piotrkowskiej zatrudni natychmiast Sp-nta 
Pracy .,Konfekcja" w Lodzi. Zgłoszenia przyjmu­
je referat kadr, Lódż, ul. Mickiewicza 9-11 w go­

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 

1. W dniu 11 czerwca br. w godz. Dd 6.30 do 1? 
ulice: Kazimierza nr nr 5, 7, 14, 16, N1clarmana 

nr nr 13, 15, 16, 22, Józefa nr 29, Armii 
Czerwonej nr nr 56, 58 ł Tunelowa nr 11. 

2. w dniach od 15 czerwca do 15 lipca br. w 
godz. J.w. d 
ulice: Pabianicka od Kolei Obwodowej do Ru z­

kiej, Kolejowa, Eugeniusza, Lukowa, Becz­
kowa, Dworcowa, 3 Maja, Starorudzka, Zje­
dnoczenia, Reymonta, Dubois od Pabianic­
kiej do Prośnieńskiej, Pokładowa, Widaw­
ska, Rokicka, Antoniny, I'.rądzyńskiego, 
Familijna, zagłębie, Panoram1cma. Toruń­
ska Leszczowa 1 życzliwa. 

3. W dni~ch od 17 do 20 czerwca br. w godz. j.w. 
ulice: Zgierska str. nieparzysta od nr 239 do 259, 

Wiklinowa Brzoskwiniowa. Agrestowa, Zy­
wokostna, ' Lozowa od Zgierskiej do nr 19 
1 Jabłoniowa od Zgierskiej do nr 17-19. 

ł. W dniach od 19 do 21 czerwca br. w godz. J.:W: 
ulice: Warecka, Traktorowa od Al~sandrowskutJ 

do CMopskiej, Sierpowa, Dunska, Sienna, 
Fasolowa, Ziemniaczana i Juliusza. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Nieruchomości 
PLAC budowl.aony ' spne­
da.m. 268-47. 7'15<-g 

PLAC 73-0 m law. Zg.ierz­
CbeID1y sip,rzedam. 
Wiadomoiść: Zgierz, Pa­

POL domu - ł pokoje, 
kuchnia w Loctzi 
sprzedam. Jadwi!ga za­
blO'tlnia, Namiototw.a. 3Sd. 
po g-0-0.'Z. 15. 843-g 

SPRZ'EDAŻ 
rzęc..,aw:skoa. bl<>!k 7 m. 32 ----------­
od Hl. 7123-g „WARTBURGA - Com-

bi" sp.ro;edam. K:iM!l.skiir 
POL ®mimu !'Ub dwa. po- go 105 m. 17, po godz. !6. 
koje z kudmią z ogród-
ikiem - kupię. P.!"zędza:- 7854-g 
nta.na 58 m. 7. 7086-g PELNE oprzyrządOIWanie 

do prod.ulocji artyiki.tlu 
GOSPODARSTWO rolr.e ryruoowego z r-Otllpoczętą 
1,5 ha, za.bu«:liowamla, produ·locją branży elek­
zelel<trytikawane trotecboni'CO'Jnej sprze­
sprzedam. Rokiciny, ul. dam. W·i.a.domość: Zgierz, 
Kolejowa 14. Chmielew- teł. 16-93-90. 6858-g 

ska. 70i7-g RURY 511 szt. dl!U<gość 
DC>MEK - 3 pOikCl'je, ku- 2 m, średnica :W cm, 
chwia, la'Z.lenka - wol- grubość ~ mm - tanio 
ne - sprzedam. Ksawe- sprzedam. Lódź, Armii 
rów Zdżary, Ta.r-gowa ?. Ozerwo'11.ej 141 (róg Bato-

vego) Sktad OpaJcoiwa1\. 
DZIALKĘ zagospo<daro- 6963-g 
waną, budyinek - ca.m­
p•ng - sprzedam. Ko-
lumllla. ul. Ha>rcerska, 
Karozewscy. 7051-g 

DZIALKĘ w KiOlumme 
ku•pię. Oferty „ 7042" 

SZLIFIERKĘ k;a.m1emar­
ską, wężOIWą z sl.lilliklem 
sp am. Lódź, Alek-
sa. owska 18 m. 26 
blok 7 gOOiz. 8-10. 6968-g 

Prasa., P.\otrk<J1Wska 96. PIANINO austriackie; 
DOMEK dre\\'Illa.ny i 4 hydro·f<>r iromplet~ 
garaże murowa.ne na Wbryskarkę, karnistry 
Chojnach sprvedaom. Tel. 60-~i'bro.we sprzedam. TeJ. 
630-60. 7021-g 419-52. 6821-g 

PLAC o pow. 770 m pny 
ul. Strążyskiej (S~kawa) 
sprzedam. Oferty „6948" 
Pra.sa. Piotrkows.ka. 96. 

„FIATA 125-p" - sprze­
dam. Tel. 523-29. 7764-g 

„SYRENĘ" ('197()) 

dzinach 7-15. 4647-k 
---------------------- DOMEK 1uib plac - ku-

&przed.am. ~Jna 2i8 m. 
84, bi. 252. 1906-g 

' o plę. Oferty „6976" Pra~&, 
2 PRACOWNIK W w .zawodach: mechanik samo- PiobnkloMlS!ka 96 . SYRENĘ 103·' - &p.r-ze· 

'ciam. Wadzyńs!Gl., Si~ra­
kowskiego 1'2 m. 56. 

chodowy - elekliryk oraz blacharz - spawacz sa­
mochodowy zatrudni PKO Ill Oddział w Lodzi. 
Godziny pracy 6-14. Warunki pracy i wynagro­
dzenie do omówienia w biurze Oddziału Lódż, ul. 
Próchnika 5. 3749-l< 

PLASTYKA z wykształceniem wyższym lub śre­
dnim ze znajomością języka angielskiego wzglę­
Clnie niemieOkiego do prowadzenia in!ormacjj -
wydawnictw, inżynierów mechaników, elektryków 
1 elektroników z praktyką na stanowiska techno­
logów i konstruktorów oraz frezerów, ślusarzy, 
malarza, galwanizerów, tokarzy, elektryka konser­
watora z grupą bhp, techników elektroników i me­
chaników na stanowi~·kach brakarzy i ustawiaczy 
zatrudni zaraz Fabrylta Aparatury Elektromedycz­
nej w Lodzi, ul. Szparagowa 2. 3744-k 

DOMEK jednorodzLnny -
tanio sprzeda·m. Mies?.lrn­
nia na zamia.nę. Oferty 
„6871" Prasa, Piotrkow­
ska 9'6. 

NAMIOT 4-os<>bowy „Po­
Ja.nin" - sprzedam. Tel 
~70-1s, po eoctz. 16. 

6969-g 

••.•••••• „ ......••..••••••.••.•••..•••••••••. 
Zapraszamy do zwiedzenia 

XXXVIII „WYSTAWY MEBLI'• 
w Rzemieślniczym Pawilonie 

Meblowym 
w SWARZĘDZU, ul. WRZESI8SKA 28. 
Polecamy ciekawy wybór ładnych i 
funkcjonalnych mebli do wszystkich 

typów mieszkań. 
WYSTAWA CZYNNA 

od 11 do 25 CZERWCA 1972 r. 
w GODZ, 8-18. 

Dogodny dojazd do Swarzędza co 20 
minut autobusami MPK z przystanku 

Siadami listów Czytelników 

Jak komu grać ... 
e111HlllllllllllHlllllllUHllllH'i; 

5 Powaimym wyda,i·zenlem dla 5 
5 łódzkiego Teatru Powszechne- 5 
: go by! wyja:2.d jego zespo·lu da ::: 
5 Craiova (Rumunia) ze sztu!~a- 5 
5 mi: uBoso, ale \V ostrogach" 

Panie redaktorze? Od lat jestem n1elomanem i staram się nie : oraz „Król Lear". Obie te 
opuswzać ważniejszych koncertów w Filharmonii Lód'Lkiej, Tym 5 sztuki zostały bardzo życzliwi? 
chętniej wybralem się w piątek (26 maja) aby po.słuchać pra>wyko- :;:: przyjęte przez publicrność i 
nania utworu łódzkiego kompozytora Bronisłaiwa Kazimierza Przy- 5 prasę rumuńską, o czym pn­
bylskiego - kantaty na tenor, bas, ch&r, głos recyWjący i orkie- „ 
strę pt. „Op<JWieść o życiu i śmierci KM'<>la Swierczewskiego", Kon- : informował dziennikarzy nowy 
cert rozpocząć się miał o godz. 19.30, na estradzie r-0'1.s·ta'Wio11e były : dyrektor Teatru Po\\'S·zechnP­
mlkrofooy, leżaly kable, publiczność Już zajęła miejsca i„. cisza. : go - Ryszard Sobolewski, na 
Co i rus.: przechod'ZJ!ll jacyś panowie, oczekiwanie przedlużalo się, : wczorajszej konferencji pra;o-
s!uchacze się denerwo.wall, aż wreszcie d<>pier-0 przed gorlz. 20.00 : : . . . . 
zwinięto urządzenia radiowe i wyszedł na estradę Zespól Filba.i·mo- : WeJ. Podano na meJ rownt<"~ 
nli. !\lunę przy2mać, że a·!l1Jk<olwiek utwór p. Przybyl&k·ieiw :trobil : tytuły .sztul,, l<tóre wejdą do 
na mnie wrażenie, to czas wyczekiwania i nerwy odebrały ml :; repertuaru tej sceny w sezo-
(l chyba. innym też), co . na.1!'-ndej połowę prz_Yjemn~ś~i. Pytam $ nie przvszlyn~. Będą to: za- ~ 
w:lęc czy bałagan, dezoorgan12Jac1a muszą pa!Il-0'\Vae równ1ez w pny- '" • " „ 
bytku p01Ważnej Muzy i odstras7iać i ta.k nlelic=ych bywalców : mieć" L. Leonowa, „Kotka na : 
FilhM"m-Olrlli, :! rozpalonym blaszanym clachu" 1:'! 

S. M. : T. Williamsa. bajka dla dzle-:::: 
cna.zwi&ko znane redakcji) 5 cl „Słoneczny raj" St. Stop- 5 

5 czyl(a, „Duże jasne" J. Abra-: 
: mowa i A. Jareckiego, „Al- =: 
: kad z Zalamei" Calderona. i: 

L!st niiszego Czy.IJe/Jnika Jest 
jes.zoze je!Lnym dowodem na 
bra·k &zacunku (ta•kże w sferzQ 
k.ulbtory), dila l!U®:kiego c:a-su i 
nei·wów. Kryije siq za n m rów­
nież spraiwa powadniejsoa, nazy• 
tcaina przez n=·ych prz{)(tków 
dość soczyście. Otóz wbrew po• 
zorom, mLnę za opisainy przez 
Czyteirobka inc.lfdent poninzq 
tódzcy fiUta•rmaroicy, a nie pra­
cou,m.icy Po!sikiego Rad.ia. Do 
dobrych tradycji redakcji mu­
zycz1nej l..RPR naoleży ;u-ż anon• 
sowainie i popu1aryrowa,ni'1 
twórczości lód.zJ<.!ch kmnpo<iyto· 
rów i mH1.zyików. Tlbk miaro byd 
i tym. rlllZem. Posta1nou,,iono, ż" 
dla d'obra tódl2Jk,iej kultury, kan­
tata B. K. Przybylskiego powin­
na być zaipi·sa.na na ta.śmAe i 
puszczona w eter. W porozumie• 
niu więc z ki!erawnbotwem Fil­
ha.nnonii ! prZ'e<f-sta,u,<iciel.a•mi or• 
kie&bry, za1;,71st<z,1,otW.aino wrzqdze­
n.ta do nagrań. Kompozytor, dy­
rygent i soliści wyr<WiU zqodę. 

I dopiero w 5 mvnwt po termi­
nie' rozpoczęcia koin.cetrtu, część 
muzyl(ów z or/destry odmówiła 
wyjścia 11.0. e&tJradę. Za1żąd.ML <ml 
zcfjęcia mikrofonów. Pert;raikta­
c.ie w-wały w nerwowej a•tmosfa• 
rze dcść dtugo i żad.ne Mgu­
m anty nie b yly w 8t<z,nle prze· 

ko-naó „k-Ontestujących" mu.zv­
ków. Nawet zal])eu;.niania, że 

urządzenia n<l{1r!/iWa,Jące n;e zo­
stainą u,ruchomlone i że mikro· 
fany nie bqdą d;zi<Ua.ly, nie prze­
k.onaly „zbunt;owwny,ch". Musie­
li więc technicy z PR zwijać 
całą insta,1,ac)ę na ocziich pub­
Hcz:nośot. 

Powsta<je więc pytanie: co slę 
&talo naa>raWdę? Przecież nie 
pber-wszy 1'CllZ PR na;grll'waw kc.n­
cer-ty w FUha.~nwrrii. czy gru­
pa 11WZ!Jlków wz.n<Ua,, że między 
poziiomem gr.y d-0 mikrofonów 
PR, a. grą wyłącznie d1a pub­
i~CZ'Onści !ód.z>kiej istnf.eje jaka~ 
róż711;ca? Czyżby za.tern dla me­
ionurnów siedtq,cych na sati 
można. grać gorzej? No cóż, py­
tal711ia można mnozye d<Uej. Po­
zostade ;fa.ikt, że d.~iel.o 1ód'21klego 
twól"Cy nie zostaw nagra:ne, nie 
PQszw w świa.t, że z(l!]cpiono so­
b ie z wi,eiu Lu.i:Dz.i, że z!ek.cewa-
2!ono cwd·zy cza·s t pra.cę. I po­
myśleć, że narzeka.my potem iż 
o Lódzklej Wioś111!e Artys~cznej 
n.fa mówi się w Polsce. A jak 
mc~e byó •na.cze) - skoro nie­
którzy za.tyk.o.ją mik.rofony ! 

(a,bh) 

BracłwctKurkowe 1791 

- = : „Arlta dobrej nadzieiu I. Sir- : 

E bu, „\\'iele ha.la5u o nic'' \V.;: 
5 Szekspira, „,Vielki czlowiek do 5 
: malych interesów" A. F.red1·y a 
• a 

~ Plany ~ 
e 
§ Teatru 
= N • • • Powszechnego 

na sezon 
1972/73 

i „Mllość jest złym doradcą": 

F. Durbridge'a. 5 
Zwiększając liczbę premier: 

Teatr Powszechny nawl~al $ 
rówrueż kontakty z lcilkoma i: „ 
reżyserami., m. in . z M, Bor-~ 

i dowlczem, L. 'Vojciech<nvskim5 
: i A. Baniultiewirzem. : 

5! Mówiąc ogólnie, teatr ten 5 

B 
raetwo" zawiivulo i;ię 7 mle.o;.!ęcy temu z fnicja.iywy Ple>tra $'pragnie nie tylko pracowar l: 
,Ja.nezeMk·lego - byłego 1StZefa byłego „No, To, Co". DO : pod szyldem ,.Teatr Pow- a 

' 

P~otra ~lllllozerskiego dołąezyLi: . Zb~~nlew Nowa.k - . były : srzechny", ale być a::ilm JstotnlP:l 
' . kieroiwruk, byłego „vox Remedium , JllJl:lUSZ Hry:mewicz : zarów:no dzięki tak zestawlo- "' 

"' „Wciślrun" orMl dwóc.h f:nnyeh muzyków i woika!Jstów Krzysztof : , . . ::I 
Murek i Rys:z2ird G<>dyń. • nemu repertuarowi iak i prze~ : 

Ze$I>ól za.powiada, te Jeg<> prog;riam Zbliżony jest d<> stylu „New e ściś~ejs.ze powiąza.."lie ze sp~l<?-e 
folk'', ale t<> bardzo og6lne 5 otiwiierdzelliie, Odna.jdujemy tu brzmie- : czenstwem, a przede wsz;st- „ 
nie nie tylko polskiego folkloru ludowego i rniejs.kieg<>, lecz rów- : kim z mlcxiz.ieżą, Będą się z:: 
nlet w załetnołci od tekstu i charakteru pi<J1Senki, pewne nuty : tym łączyć stwo.rzenle przJl'f: 
·współczesnych ballad amerykańskich, sk<>czne tooty melodii we- : : 
1ternowych, coś z muo:yki cerkiewnej, sło.wem - pełną rozmaitość. : teatrze przychodni . ko.nsultn-:: 
Za.biegi te stwarzają, te program (90 minut non-stop), nie nuży : cyjnej dla nauczyc1elL s zkól: 
widzów. Najsilniejszym aitutem jest jedna.k zna.k-0mite wspólbr:zmie- : śreci.".lich, organizowanie „Spot.: 
nie instrumentów i „ehól1ków", pełna crz;y.stość dźWtięku i nienaga.n- $ kań z aktorem", „Otwarte po- 5 
na dJl'koja. : niedziałki" itd. : 

Dobrym tłem dla muzyliil są rzucane metodą tJl'lnej projekcji,"': M. J. : 
na ustaiwio.ny w głębi sceny e~, bairwne, plllsujące plamy świetl- iiiHllllllllllHllHllllłlllDUBlllllT 
111e. Ten akcent .sęenog.raf~y opra.ooiwal absolwent łódzkiej 

Pwssp - J. czajk~ L. H. Młodzi pianiści w FL 
PS. Sweg-0 czasu kiedy sta.r- oglasma lron.klurs na tekst p1o­

towalo „No, To, Co", miasto senki dla rzespolu. Udział mo.gą 
nasze nie przyj ę!o opieki nad brać cz!01I1kowie związków l 
tym, jak się oklazało, dOOrym stowarzyszeń twórczych, a ta.k­
oz.espolem. „Bractwem lGurko- że niezrzeszeni. Dla auto·rów 
wyun" za>jąl &ię klub Związ- najJepszych tekst.ów Klub ufun­
l<!ów 1 Sto.wareyszeń Twórczych dll(je atrakicyjne na.grody. o 

· „Pod W1traźem"·• :który to, za termlinie rozp01CZęcia kO<tlll!lursu 
po.śre.dJni<lflwem naszej gazety powiadomimy oddzielnie. 

' 

Dziś o godz. 19.30 Stowarzy­
szenie Polskiej Młodzieży Mu­
zycznej wspólnie z Filharmonią 
Lódzką, organizuje kolejny kon­
cert z cyklu „Musica Viva". W 
jego ramach wystąpią młodzi 
pianiści: Bożena- Jakubowska :I 
Bolesław Pikała, 

~~~~~~~~~ 
CZĘSCI ;,:I'.r-lum.ph-iHeral- POMOC do dziecka po- UCZCIWA pomoc na 4 PRAGNIESZ szczęśllwe­
da" siprzedam. P.abianice, tl'zebna. Sienkiewc:i.a ~3 godziny potrzebna. PitJt'- go malżeńs1JWa.? Nap;·~· 
Ka.!'!lli:szewil(l]c.a 1-04. 6615-g m. 5, front, II p. 7855„g ko'\lo'ISka 92 - 59, lewa · · ., • -----------1------------ ofi{)yina 2. wejście, ur p, Prywa.tne Biuro „Venus'' 
SZYNSZYLE - &przedam. POMOC do pól:toraro~z- 7539-g Kosza.lin, Kolejowa 1. 
TeL 836-~4. 7097-g ne·!IO dziecka - potrt..eb- m~·skawicznie prześlemy 

na. M1eloczarek, Zgi.erska kraja.we aod!'esy. Infor--
PIANINO k;rzy:!iowe „Ma- M, m. 59, po godz. 17. NAPRAWA ·l<>dówek inż. macje 10 z! z.nacz.kam!. 
'lecki" .s,przedam. To.- 7619-g Wyisoclti 586-55. 7119-g 4980-k 
trza•ńska 55/5rl m. 14, po 

godz. 18. 7102-g ·~-'"-'''.:'.:...:~._:~,"-''''''~'''„~"-'"'...-~ 
CITROEN" r. D?.ęśct.ami 
~iennymd sprzed.am. 
Kolej-01Wa. 19 od godz. 16. 

7072-g 

N Ail\IIOT „ Sop<>t W" sprze­
dam tel< 434-25 ('16-20). 

70SJ-g 

1-0SOBOWY tap!l"..an 
spnzed!am. Gnl.eźnii.eńska 
11 m. ł, po g-Odz, 16. 

7J.54-g 

SPRZEDAM k!amerę fil­
m-01Wą Ja.shic& 2 .ra.zy 8 
światło 1 :1•,8. T.rans!oka­
tor 9-28 mm. Na1pęd ele­
ktryiomy. cena 5 tys. tł. 
Tel. 377-70 i-Od>:. 16-18. 

7795-g 

ROŻNE 

Dr JADWIGA Anf<irowicz 
weneryczme, skórne. 

16.3i>-i19. Próchnika 8. 
7911-g 

DR ZIOMKOWSKI 
skórne, '\Menerycme 18-
19, P~0'11NrowSka S9, <>­
próe?; sobót. 5416-g 

KUPIĘ: pal!'klet u~yiwany 
4{) m .klw. bram'= - fU.rfr 
kę ogrodzeniową, piec, 
kwchmię węgl01Wą. Oferty 
„7041" Prasa.. Piotrkow­
ska 96. 

I 

I 
I I 

KIEROWNIKA działu ekonomicZ111ego z wy)<sztal­
ceniem wyższym ekonomicznym i 5 lat praktyki 
lub średnim ekonomicznym i 8 lat praktY'kl 
wraz ze znajomością problematyki budownictwa, 
murarzy, cieśli, betoniarzy, P?mocnlków murarzy, 
robotników budowlanych niewykwaliflkowanych 
zatrudni natychmiast z terenu m. Lodzi oraz po­
wiatu i województwa łódzkiego l\tiej•kie Pr.zed­
siębiorstwo Budownictwa Komwialnego nr 1 w 
Lodzi ul. Gdańska 90 - I piętro. Uposażenie wg 
uklad~1 zbiorowego pracy. Dla zamiejscowych za­
pewnione miejsca w hotelu robotnicz:11m. Infor­
macji 1111~el11 Q.z.lal ikack w sociz 1-15, a&66~ 

przy ul Wierzbowej w Poznaniu. z POKOJ, 
~. 

UUUl.!l!Włl ... lllllJ ... tUllRlllU.~IMI:'/ 
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I Sukces Teresy Wojtaszek - Kubiak I 
~ ~ 
~ ' '"'ormac1a w•asna I w Covent Garden ~ 
~ ·znakomita S01Pranistka Teresa Wojta- wa.ne l jakby przeprasza,Jące. Wielu ze slucha- ~ 

WTOREK - 6 CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 ·· „Twierdza" 
- fragm. 10.25 ze swiata ope­
ry. 10.50 Rodowody idei. 11.tQ 
„ W Klubie Trzech Kontynen­
tów". 11.25 Z katalogu przebo­
jów. lLH Sluzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 12.05 z kra.ju i ze świa­
ta. 12.25 z bydgoskiej fonoteki. 
12.45 Ro·lnlczy k:wac:Lra,ns. 13.~0 

z pio.sen)tą i tańcem na wal{'l­
cje, 1~.20 Filmo•wy serwls, 13.<0 

~ szek-Kublak, solistka łódzkiego Teatru czy czuło, że byłyby one niewłaściwe, prze- ~ 
~ Wielkiego, występuje obecnie gościn- szJ(adzałyby w rozwoju scenicznego dramatu; ~ 
~ nie w londyńskiej Covent Garden w podobnie to czuje p. Kubiak. - Co najbardzieJ ~ 
~ tytulowej roll w ope!'ze Pu.cci.niego „Madam u niej imponuje, to insynkt aktotski, wiążący ~ 

~ Butterfly". Krytycy plszą o londyńskich wy- rolę w artystyczną jedność". ~I, 

~~ 
stępach naszej śpiewaczki w samych super- ~. 
latywach. Zbyt małe to. były jeszcze superlatywy dla ~ 

~ wpływowego krytyka z „Opern", He.ri.ry Plea- ~ 
~ - Debiut Teresy Kubiak w Covent Garden scwts'a,, skoro w recenzji zatytuJowanej „Tere- ~ 
~ by! z radością powitany przez krytykę - sa Kubiak - pamiętna Butterfly", napJsal: ~ 
~ donosi Ph·ilbp Ho,pe-W<1U.ace z „The Gu.11;rdJiam.". „Uczestnicząc w debiucie Teresy Kubiak w Co- fa 

Wlęcej, Je.piej. t1l!l11ej. 13.55 
Uwa.ga; niewn>aly l 14.00 (l") 

~ 
- Przedstawiła ona wszelkie niuanse tej wiei- vent Garden l czytając Iokaine wyrazy uzna.'1ia, ~ 
k:iej i trudnej roll. Jej głos, charakterystyczny niewspólmierne z jej os1ągnięc1em, zastana- ~ 

~ i nieJ??Wtarzalny, jest_ wi<:kszy i bardziej noś- wiam się, jak dlugo jeszcze polska soprainistka ~ 
~ ny, mz można było się spodziewać, będzie czekać na podziw, na jaki zasluguje ~ 

„Weso•iY Au tobus". 15.00 Wiad. 
1-5.05 Godzirn~· dla dz.iew0c2ąt J 
chtopców. 16.llO Wiad. 16.05 Opl­
nte ludzi parni. 16.15 Pieśni ze 
Spiew·nilków Domoiwych St, Mo­
n1usz.ki. 16.30 Po·południe z mt;;­
dośc!ą. 18.50 Muzy-ka i aktu<i.1-
ności. 19.15 Ku1pić nie kup:!:, 
po·s!u.chać wa1t·to. 19.30 •. Opin la" 
d-0~oocą konsumenta. 19.35 Kon­
ce1·t. 20.00 Dzien,n!k. 20.30 s ood 
P!.lska nad Nidą. 20,45 Kron.lim 
s,porto•wa, 21.00 Rep, Red. Spr1-
!eczn.ej. at.20 ,.Klopoty z. pa.nem 
sta.Nl·stą" - sluch. 22.10 Muz.v­
ka rozrY'W:k·o·wa. 22.20 Po ~az 

pie.rwszy na· a.ntenie, 23.00 II 
\\';'danie c·ziecnnika. 23.10 P::-z.:­
glądy 1 poglądy. 23.20 Fonora, 
ma. 23.45 Kwa.dra.ns bail.lact. 24.'l-O 
WiadO'l11ości. 

fZ jako śpiewaczka i śpiewająca aktorka". Przy- ~ 
~ El~saibeth Forbes 2 „Fi™11ricial Times" stwler• pominając występy w Nowym Jorku (,.do któ-, ~ 

~ dza, lż „zaprezentowanle Teresy Kubiak lon- rego, nieznana przybyła. dwa tata temu z i.o- ~~ 

~ ctyńskiej publiczności, dodało splend-0ru wzno- dzi - miałem szcześcle oglądać ją w „Króle- ~ 
~ wieniu opery Pucciniego". Po szczególowym wej Sabie" w Carnegie Hall i do tej pory nie ~ 
~ omówieniu występów reasumuje: - Pani Ku- mogę zapomnieć"). a także w Chicago, San ~ 

~ biak okazała s!ę śpiewaczką wprost urodzorn\ Francisco i w Anglii - w Glyndebourne, Ple- ~ 

~ dla Pucciniego; szykuję się już na jej Toskę asants podsumowuje - „Trudno wyobrazić so- rai, 
~ w przyszłym sezonie". O reakcii publiczności ble Butterfly bardziej wyraziście. blyskotliwle ~ 

~ donosi „1~1te:r-nałrona.l Hin-.a•T.d Tribune" - „Okla- I precyzyjnie śpiewaną. Pani Kubiak zna swój ~ 

~ ski, jakimi witano jej występ, były nlezclecycto- głos". (kat.) ~ 

~"-~~~~~~~~~~~~~~~"-~ 

Gane samochodowy - zlikwidowany PROGRAM II 

9.30 W iad. 9.35 z życia zw. 
Rad•z, 9.55 Panorama muzyk!. 
10.2; Zespól Dziewiątka, 10.'ió 
K<Jn1i!}OZY"tOr tygodnia, 12.0S z 
kra.ju i ze świaita. 12.2!5 T. Ma­
na;;~erska - gra mLnia.tu.ry for­
telJ",anowe K. Debussy•eao 12 40 
(L) Komunika.ty. 12.45 (Ł) Ma­
ga.z;'n woj~ko·wy. ii.~5 (·L) W<'­
soly fortepiam - koncert. 13 20 
(L) ,,20 m.imuit z zes.polem ;,Bri-­
c-t•;;o Kurkowe 1791". 13 40 
„Ki'acias:ta chusta" - ga."l\·ęiia. 
14.00 WJad. 14.~5 Pl'zed Festi­
wa.Iem Piosenki Ral(l·z'eckiej. 
14 .. za Mwz)•czny a.tlas świa~:i.. 

14.45 Blękirna sztafeta. 15.00 W 

K 
omeint\zle Miejskiej MO 
należy zawd.Zi.~cr1.ać pr-0-
ste z poizOO'u „odkrycie~• 

polegające na ustaleniu, Pouczajqca opowieść 
że sklep nr 33 Pr.zed.siiębior­
stwa Pańs:twowego „Mo00-1.byt'' 
w Lodzi jest odbioccą ·,,.lacz­
·nych ilo§cd ezęści z.arm1.enu1111ych 
do sa.moelrodów os.ooowych -
częśct pod1od:1.ĄCYCh wpr-05.t s 
FSO_ na Ze:ra.i1iu dro.gą„. łtra­
di;ieźy. Funkc.)ona.1·1t»ze MO 
znaleźli w rn.iesizJrn.itiu s.prze­
da.wcy tego sklepu - <>i:J. 
Wiesława . H. - poduszki, za· 
wies·zenia, sygnaly, uszczelki. 
l·ożyska, l'<>zrzędy I jeszc;ze 
wocle innych l'lementów po· 
szuk1~wa~1Ych prooz poo<l'a.da.c-zv 
&aJll-O<:hodów, wa.I't<>ści o1"o•Jo 
100 ty.s. zl. Tillit 7Jflaczne zna. 
leiJ.Slko b"Ylo poc.zątkieru śłedi­

t\va., które ~ww1nęlo "S<le w 
pemym '\vy1nla1rze na teren.de 
FSO na Zeralll:iu, 

Wywo.żoill o cz.ę.•ci w -paozll{ach 
PQ{)Ztowym ambulan&em, wy·wo­
żooo w zapJo.mbowanych po­
jemnikach do Fa1einicy (.rzel;.omo 
do filii), ą k-0<ns.truktor bi·U•ra 
sam p.rowadzil sam~hód z kra­
d:.ionym toiwarern. Naaba.nlr~iej 
,,ut;lugowyimi" o·Irn ·zały się sa­
mochc.dy temnologie.zne jeżdżą­

ce 1'<l tzw .. PróbP~"'Ch nl11'.ńerac11 
reJastracyj1nyi,~h po kraju. Od­
kr~ca.n-0 -obicia ta.!:)i-cerskie i !a• 
cto\\'a•no ile wlazło roimych ele­
mentów (l!lp. 50 ltla.mek albo 40 

o .,Fialach„ 

kompletów 
„F'i.a.t 12.51

'). 

rom-za,dów sillilika 

Gang ro.zwij.al działa1'ność. W 
li.Stopa.d1zie 1970 r. ,zawią.wnie 

. ,„s-poLki" daituje się we wrze·śniu 
1969 r. - r&z;wiązanie - 2 sitycz­
ma 1972 r.) bra1t jedmego z ak­
tywIBtów żerań~-;~riego gaa1gu -
p1·acowniik Stacji Ol:>slugi Samo­
chodów w LO-O.i;i - pohifoTmo­
wwl pracow111i.ka sklepu nr 33 
„Moto"-b~'t" że :,atru•l.niony w 
FSO brat wspóhn1e- z tm1ym1 
pracow:nlikami tej fal:>rykl może 

mu dos1ta1i'czyć części zamie:n­
lllYCh oo „Fi.alt!\ 125 P". z miej­
sca oosz.to d-0 transa.kcjl. Repre­
zentanci wa=aiw·skiej grupy 
p!lzestępc1.e.j zaczęli doota.wiać 

towary,. a kiedy po dlWó<:h tran­
s.a.kejach (w drUlgie.i dó•sta-rc<ono 
mu 20 &ztuJi: telesk-0pów po 300 
1..1: eztru,ka) kosztuja 500 i.I w ce­
nie cteta'1l.czneJ). Tadetwz D. zo­
ataJ: kiero-wiliHriem. &klepu :gr as. 
kOIThtaikty · · prZe&tępcze ': zcńat-znie 
si~ t"OIZ.Wiit,.,iy. "·Spółka TOZ•war­
stwHa się, kierowmlk 7X1'IO·bllizo­
wał dwóch sprzedawców, ich 
miemkaa'lia :zamienHy się w ma• 

w częściach 

gazyiny, spo·rządzono wykazy 
„zam<)wleń" (40 po·zycji ll'Ożnych 
części), a samochody t<=clm-010-
gicz;ne odbywały próbne jazdy 
a.ż J{i1lcamaście .rai:y do Lodzi 
przywożąc za!odize ló<l:zkiego 
sklepu 'Wls:ZYstko co chciaJa. Do 
sklepu kierownil;: przerzuca? to­
war _z „magaizyn&\v" s;wod m sa­
mocłlod·em. Wspólnie ze w:s.pó!­
pracown>kam1 sprzedM\"a! ofi­

cja1nie klienitom' krad'zione cz.Ęś­
ci. P.rnez zaplecze sklepu prze­
wtnęta Silę - poclwdiząca z kra• 
d.zleży - masa towarowa o war­
t<J,śc! og61nej 800 tys. z!. 

Ronuchwllilel11 po;wo,dzeniem 
przestępcy przj1m-0wali także 

do<S!ta1wy z PQ:mrunia. Za ich 
pośred:n1otwem „przedstruwiciele" 
F!SO <HiprzedawaJJi też :różnY'11 
osobom w Lod"l.i ltomple<tJne ko­
la do „Fis.ta 125 P"· z ogu.rn-ie­
niem za,grilini-cznym m.,k'i „Duin­
lop"„ 

Fi-nal ·w,szystktch tycti i,tran­
saJccji'' w··riaj"bliższym "C'Za61e ro­
zegra się w se.dz.ie. 

ZOFIA TARNOWSKA 

25 ro.c:1,nieę śmleJ'ci Jnha n a 
Kubna,uga. .J.S.35 Stołecwe 

aktu·a.kności. 16.00 Wiad. 16.1>5 z 
naj•no.w.szych nagrań - Amery­
ka PoltldnlJ.o'"l\'a. 16.20 Muzycz.Da 
\Vi.ZJ'"ta u przy"jaciół. 16.45 (Łl 

AHlt>Hl1lności lód.zkie. 17.00 CL) 
,.So·l~il, soJei" - meJ.oole na 
czerwc0<we po.pohidmi.e, 17.!lS (1;) 
„Dwie s:11ro1ny me·daJ'll" - ma­
ga'L:.·:n. 17.55 (L} Pieśni. St. Mu­
niusz.ki w wyk, lócbzldch S')li­
stów. 13,10 (Ł) Ra·dLoreklaroa . 
H!.20 Widnok!"'ąg. 19,00 Echa 
dni.a,, 19.15 Lekcja. jęz. a1ng. ·g 30 
Magazy'Il. Jiteraeko-muzyczny. 
.,O so1Ie ml.o". 21.16 Cha·rle'5 
Koenig gra U!ł>\\'DrY mi&trzów. 
:n .~o R.e;por!aż l#eraclti pt. „Ko-
b iety ma1ą pie.r<wszeństwo". 
zi .• ;o w,~zystk(} o jednej pio-
seące. Z?.-0~ Z kra.tu· i ze świa­
ta. i:r.3if· Wl~d. cs.porl. · 22.33 Ra­
diow,v Kitj;b Ekgporterów, 2.2.48 
Na. pa.r'ltlet zai1)1"a.szają: Chk~o 
Arn,ez. l B;i.Uy May. 2..'L10 Muoy-

1 ka. ~"l&półcze.sm.a.. z:l.511 Wia11. 

fl11111rn11111 rr111111mm1111J 1111rf 111111111101111111mi 11itu1111111umm11m 111111111111111J 111111111111nu11mn1m111mn 11111111111111 

Pies szarpl)ął smycz uważając, iii to będzie jakaś 

wspolna zabawa, ale Jocelyn trzymała mocno. Szła. 

szyhkiin krokiem w kierunku zamku nie zamierzając 
jedna.k włączyć się do próby szybkości. Intrygowało ją 

bardzo, jaki czas osiągnie Kester. W st1.1denckich latach 

nie trenował specjalnie, ale zawsze utrzymywał się w 
przyzwoitych granicach, moie dzięki innym sportom, 

które uprawiał dość sy~tematycznie. . 
Po niespełna kwadransie sylwetka męb pojawiła.· się 

znów w jej polt1 widzenia. Gdy zbliżył się na. odległość 

kilkunastu yardów, młoda kobieta :zawołała: 

- No i co? 
- Wcale się nie zmęczyłem. A wiesz czemu to za• 

wdzięczam? Temu, ie w przeciwieństwie do ciebie, cho­
dzę na basen i gram w siatkó,vkę. Organizm każdego 

człowieka domaga się trochę fizycznego wysiłku, ale 
wielu ludzi dusi w sobie tę potrzebę, aby oddawać się 

próżniaczym zajęciom intelektualnym i usprawiedliwić 

swoje lenistwo. Na.pn,wdę namawiam cię na sport 
i chętnie będę z tobą kilka ra.zy w tygodniu biegał w 
parku, w naszej dzielnicy. 

Jocelyn jeszcze przez dłuższą chwilę musiała wysłu­
chiwać uwag męża o dobroczynnych skutkach upra­
wiania sportu, zaś przede }Vszystkim szwedzkiej gimna­
styki i biegania. Wiedziała dobne, że dopiero, gdy Ke­
ster skończy tę kwestię, będzie mogla ponowić pytanie 

o wynik próby. Właśnie nadszedł ten moment: 
- .lak poszło cl teraz! 
- Swietni.e. Bardio sie spieszyłem, a jednak biegłem 

prawie siedem m.inut. Nie wierzę, żeby Alec Wheeler 
, mógł być dla mnie równym pa.rtnerem, skoro miał c~ter­
dzieści piec lat, kiepskie zdrowie, astmę i o ile wiem, 

nie prowadził sportowego trybu życia. 
- Ale w t11kim razie on nie mógł przeciąć kabla! -

wykrzykm;ła w podnieceniu Jocelyn. 
- Oczywiście, Źll nie mógł. - Kester uśmiechnął się 

triumfująco. - Właśllie to chciałem empirycznie udo­

wodnić. 
- Zatem koncepcja inspektora Dartleya jest błędna. 

-!U-

- Natomiast moja świetnie ten szczeg6ł tłumaczy ;..., 
dorzucił z przekonaniem matematyk, - Człowiek, któ. 
rego nazwałem Iksem, oczekiwał Wheelera na ścieżce 

prowadzącej do baszty zamkowej. Planując popełnieni e 

morderstwa, zawczMu pnygotował wszystko do przeciii"­
cia kabla. Połączenie telefonlcme przerwał, gdy zoba­

czył z daleka zbli:iając11go slę wspólnika. W tym mo­
mencie jnź wie,dział, ie jego dalszy plan będzie się mligł 

bez przeszkód urzeczywistnić... Tera.z wiadomo, dlaczego 

telefon został uszkodzony właśnie o tej godzinie. 
- Chodźmy zaraz do Kevela! Jestem ciekawa jak na 

to zareaguje, 
Przed wejściem do stołowego stał policjant, który pnin­

f-0rmował Brentów, że nadinspektor jest akurat zajęty. 

Jocelyn I Kester chcieli już odejść, lecz w tym momen­

cie drzwi otworzyły się i z pokoju wyszedł Oliver Park. 
Wyminąwszy bez słowa przybyłych szybko opuścił bu­

dynek. 
Policjant znikł na chwilę za dębowymi drzwiami po 

czym otworzył je na oście!. 

- Pan nadinspektor prosi - oświadczył oficjalnym 

tonem. 
Kester, podniecony swym Odkryciem, zaczął Je refero­

wać już od progu. Stanley ·~evel nie przerwał mu ani 
razu i wysłuchał relacj_i do końca z uśmiechem życzliwego 

zaip teresowania. 
- Widzę, że ha dobre zaangażował się pa.n w śledztwie 

- odezwał się, gdy Brent skończył mówić. - Chętnie za-
akceptowałbym pańską koncepcję. Jest taka precyzyjna. 
Jednak niestety muszę pana zmartwić. Teraz już na pewno 
wiadomo, że - mordercą Aleca Wheelen nie jest nikt sp11za 

Greycliff. To zostało ustalone pnnad wszelką wątpliwość. 

- Och! - wyrwało się Jocelyn. Z wyrażnym żalem pa­
trzyła to na męża, to na nadinspektora. Kester także miał 
rozczarowaną minę. Wyglądał, jakby nagle opuściła go 

wszelka energia. 
- Niech się pan tak nie przejmuje - pocieszył go Stan­

ley Kevel. - Podczas doehodzenia często okazuje się, że 

trzeba rezygnować z bardzo rozsądnie dotychczas wyglą­

dająceJ koncepcji. Prawdę odkrywa się stopniowo, więc 

coraz to tworzy się przypuszer.enia wyjaśniające aktual­
ny stan wiedzy.„ Zupelni'e jak w nauce, nieprawdaż? 

Po tej nieco filozoficznej uwadze nadinspektor poinfor­

mował Brentów, ie właśnie rozpoczął drugą turę prze­
słuchań. Miała ona na eełu wypełnienie luk i rozszyfro\­

wanie niejasności tkwiących lC\ pllprzednio złoż!>nych 

zeznaniach. Wprawdzie nikt dotychczas nie został przyła­

pany na ewidentnym kłamstwie, jedna.k postawa niekt.ó­
rych świad.ków budziła pr.wne wątpliw.ości, co do ich 
dobrej woil udzielania policji pełnej posiadanej informacji. I 

-92- I 
i:..„„ ... „„„ ... „„„„„ ... „„ ... „„ .......... ._.'' „...;;I 

o 

IO 
PROGRA!\1 III 

12.ll.'i z kraju i ze świa.ta. 
12.25 za kierownicą. 13.ao Na 
krakowslcie.i a.ntenle. 15.00 Eks· 
presem przez śwlat. 15.10 Album 
muzyki utniwersalneJ. 115.30 l :I 
- o s.porcie. 15.~5 Ballady z 
czterech stro·n świata. 16.05 F. 
Couperin „Les fast.es de la 
grande et ancienne m-0-J1estan­
dise". 16.20 W kręgu ja .z~u. 
tG.45 Nas·z rok 72. 17.00 Ei<s­
p~esem pnez świat. 17.05 ,.żut· 
ta taksówka" - O·dc. p0w. 
17.15 Mój magnetoto:n. 17.40 Lu­
belska układanka - mag. 18 ' O 
Jaik WMTI się podoba. 18.30 Po­
myka dla wszystkich , 18.4~ M•.­
strzowie seata, 19.00 Ekspresem 
przez świait. 1'9.05 Pasti:s,;e wo:ąż 

mo<Lne, 19.20 Książ.ka tyg-0dn·.a. 
19.3•5 znajomi ze slysz.enta. 20 en 
Dzieła i •twórcy - Organiicl 
przed Bachem. 20.40 Krakowi.ki 
h-ejnal, a Tatarzy - g-aweda.. 
:W.50 P~z.ebo.j e z naszycl1 plyt. 
21.-30 AL Gla·?•llnCl'W - I Wa.le 
ko·ncertowy. 21.40 Na poboczu 
wielkiej po.utyk! - !el. 21.50 z 
na.g~<>ń R. Ca.sa.desus. 2.2.00 
Fakty dni11. 2.2.08 Gwla17..da sied­
miu w1ecz.orów - Anita O'Day. 
22.1.; „P,,.n Wo·lo.dyjowskl" 
odc. po-w. 22.45 JVHgawki ka.ba­
retowe. 23.00 swo.je uJubi!l·!H' 
wie:-s-ze recytuje Danuta Mlclta· 
iows•ka. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.3-0 ;.Zma.rw:yic:hwsta.ni.e" 
cz. II film fab, prod. rad•z, (Ka­
tow1ice) 1'2.45 PI'ZYSPOSO•bie!lie 
Ro.Jnkw (z Kradwwa). !1i . ~5 
Pr.zysposOibLen:e Rolnicze ("ló 

o o o 

~IJI 
Kra•lwwa). 15.20 Politechniks 
TV (z Wro.clawiil) Matematyka. 
- :rok r - Ekstrema - C:!;. J. 
13.55 Po1Utechn1ka TV (•z Wrocla­
wJa) Ma.tematyka - roik l -· 
EJrntirema. - cz. lI. 16.30 Dzien­
nik TV (W)' 15,40 „Spór o N.i­
teć" (z Poz.nan.ta). 17.10 Telewi­
zyj.ny Eklran Młody.eh (W), 19.1 0 
Prz;emówien1e Ambasadora Tym­
cza.soweg.o RządiU Republiki 
Wiebnam•u Połu1cllniowego z oka­
zji 3 roc·.micy utwo•rrenia Rządu 
(W). 19.20 Dc>hra.no c (W). lł.~o 
Dziennilt TV (W), 20.W „2lmar­
twy·chw·stanie" - oz. II - !i!;m 
fa.I>. . prod, ;radz. (K.ato'Wice). 
21.45 „Ku1bań:sik'ie spotkania" -
mm dolmm. TVP ~W). U.to 
D7!ienntk TV (W). 2'3.00 P-01!-
technika TV Mrute.matyka 
tpowt.) (Z Wroe!larwia.). 2J,M Po• 
litechnika TV Ma.tema.tyka 
(JlOIW'ł;,) (z W;roclaw±a). 

PROGRAM II 

17.50 Swlat w ka.merz.e na• 
s·zych ;re.porterów (f!!lm T.ale­
Aru) - ~UU.ca Ack;[a,n" - „Oci 
!a;bor~todum - do autostrady", 
1'!!.10 „Od f~zyka cto huma.n.t7-
mu" - „ze świata fl.zyki". 18.30 
Gdański kr.a.1obra2 - pro.gram 
pu•bltcysty>o1.oy. 19.00 En tran­
ca!.s (24) TV - k.urs jęz. franc. 
19.20 D0<branoc, 111.30 Dziennik. 
20.05 Estrada mtooych mu~y­

ków. 20.40 24 godz;iny. 20 .50 In· 
stytut Energetyikl - rn.stytiut.y a 
praktyka, 21.2!1 Russkij Jazvk 
po TV (34) - TV k·Ul'S języka 

r(}syjs1kie.g·o (powt,), 2'!.~5 Sl'>W­
ni<CZek ct·o Kina Wersji Orygl­
na.tnej, 22.0J Ki'llO Wersji ót'Y• 
gLnalne.j - „Arsen Luplill " 
film tra.nc. (Arsen Lupin cont.e 
Herlock Sholas). 

Gorący sezon 
na trasie Pilica- Ł6dź .. 

(Dokończenie ze str. 1) 
K Krassowski oil"aiz J. Me>ra­
wiec. LUJS!bracja ta była nie­
z,b<;ooa d.1a pi·Mvid!owego pn.y­
gotowania czerwcowej se,sji R.<'l 
m. Loctzi nt. „Ochroma śx<»do­

w1slka cztowieka". 
Wc.z.o!"'ajsza lustracja lód7Jc1eh 

radnych WY·Pa.dta w O·krG·3le 
:na.jgoręrtsl2.ych prac buido:\fllla­
nych. Zdaniem wYik-0inawców 
ko·ńczy s:ię właśnie o:kTes robót 
ciężkich, Jn:,batt.Vr0<wy.ch, a i»:z­
p.o.eizyna ,;robota ko.rolllk-0-wa.• 1 

- moa;ta~ precyzy.jinych. urzą­

ctzeii do p0ib1:eran.!a., ·przepom­
powywania, oczysz,cza.nta i u-
zdamniBJnia wody i.urowej. ~ 

Dla tego eta.J>u robót n,a.j,~at­
niejs2e jest trafne kO'M"dynowa­
nie pr.ac, hannon;iJ:ne pr.rekalZY• 
waalrie S10>b!ie pnez wyłronawców 
fJ'(!Utów robót. Org.a.nizatllja pra­
cy niiL po'5ZC!l;egółnyd1 odcin­
kach me Jest Jes•zeze Jednali.O• 
w.o sp.raiwna. Od dObrego tem­
pa l!l.ajbard:i.iej o,clstaj e o<J.cim.ek 
stacji ua.datinian1a. Pracują tu 
sami IXJ·diwYkomawcy, którzy 
jak dotą<l nie mo.gą się wporać 
z tl'\Ldno.ściam± organizacyjny­
m!. I tak n:p. na o·bie~cie kla­
rowiniJlca „Hydrobm:lowa-6" jut 
1 maja przygoitc;>wala. tront ro-

kanaru Pilica - L6ctź pos•tęp 
prac jest w ~tiosunku do tego­
rocznyc-b zadań - jak wczoraj 
stwierdzono - za.dowalający. Z 
meldunku złożonego przect,S.ta­
wlcielom ..... -tadz. lódzkhch "W-ynl­
ka, ie lll'ZY "budowle W(}doctą­

gu naklady ,>p~:zę.ro.biome" w 
ciągu 5 miesięcy br. wy!l11-0sly 
3-l proc, (W r. ub 17,S proc.), 
a przy budo.wie zbtornlka - 3d 
proc. sU<m przeznaczonyeh na 
tel!l ro-k. Dla terminowego WY· 
ko.nania wm:y!S'hltich zaplan-0·wa­
nych na roik bieżący zadań, 

koinie=e . jest jednak. na co 
dltień utrzyma'lli.e na wszy!St· 
kioh o bieik.ta>c h iJ> w es ty-ej i suae­
j{)'1.Vski.ej o.boonego dobrego 
tempa :robót. 

R6wlnoJegle z kont.ymu(}wa-
niem i:nwestycji wJejo-wsk!ej, 
w LOCZi· 1lr;-wają już p.r.zygo·to­
waITTJ.a dn Podjęcia eksi;>loatacji 
no-wooi.eime,go ·zaplecza. wo<i-0-
ciągów miejskich. Związane to 
j~&t ?. pn:yg0it0<wa.niem obs.r.et'­
nej dolrum'<mta-cji., przesz.kole­
niem specjaJ:l.st6w ift;p. Właśnie 
wezoraa przy&tąpil.a do pracy 
po:wolana do tych celów komi­
E;Ja r~chu inlwestycji. 

l\L KftAJOWNA 

"""bót c11a LPBP lnir 2, T-0 zaś ·-------------· przedsiębiOO's<Wio · nie j'.>1·zy.stąpl-
lo dotąd do swego etapu robót, 
choć ·wiadomo, że wedłu,g har­
mon(}g,ramu jut 1 lipca da1szY 
ciąg p.rac ma bu ponO!Wll1le pod­
jąć „Hyórob11doiw·a". Tego ty­
pu o.późnienia i.stmi"'.lą także na 
b\Ld<J"l''ie filtrów, gdz.i.e kouej:no 
zmienia S'ię kilka przedsię­

bJ(}rstrw. Te typowe dla tego 
odcinka k!opoty dały o so'b1e 
znać jueż Clość cta:wno, n1imo to 
partnerzy jak dotąd n i-e wp 
c:ągnęli z nich żadnych koui­
struktywinych ;vnio.sków. 

W sumie jecl.nak na buctolWie 

Dnia ł 'Czerwca 19?2 roku 
zmarła. w wieku lat 64, nasza 
najuk.oclla.ńsza Z(}na., M11.tka i 
Babunia 

S. t P. 

JOANNA 
FURMAŃCZYK 

z domu MODRZEJEWSKA 
. Pogrzeb odbędzie się dnia 

7 cizeorwca br, o godz. 16,30 ~ 

!{apliey cmentarza na Dolach, 
o ozym zawiadamia pogrążo­

na w głębokim smutku 
RODZL'JA 

Dnia ł czerwca 1972 roku 
zmarł, przeżywszy lat 75 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
RAKOWIECKI 

EMERYT PKP 

Pogi·zeb odbędzie się 7 czer­
Wc,a br. o godz. 13,3{) z kapli­
cy .cmentarza rzym.-kat. przy 
ul, Ogrodowej, o czym pnwia­
damiają pogrążeni w g?ębo­

kim żalu 

CORK.A, SYNOWIE, SYNO­
WE, ZIĘC i W~UKI 

li 

PODZIĘKOW A.VIE 
Wszyitltim tym, któny od­

dali o~ta tnlą poslugę naS1Zemu 
najdro:tszemu Mętowi, Ojcu, 
Te§ci-0Wi ł Dz:iadkowt 

S. t P. 

WIKTOROWI 
JOD·KOWSKIEMU 

składa. 'pDdzlięk<>wanie 

2(jNA z RODZINĄ 

PODZIĘKOW Ą.<VIE 

Wszystkim osobom, któ1·e w 
czasie ciężkiej choroby 

KAZIMIERZA 
MAKARCZYKA 

f po Jego śmierci <J-kazal.y ty­
le~ pont?CY i serca, a ,.., s.zcze­
golnośc1 p. dr Róży. Hermano­
wej,_ p. Pa1iczykowej, p.p. 
s:am5!a>vos.t·.vu Gil211crom, p. 
WasmkoweJ, p. RcmJ:mwskle­
mu oraz Lód1,kiemu zwiąi,i<o­
wi Szachou·emu, serdeczne 
sJowa. pculzięlwwania sklada 

· RODZINA 

Dn!a 3 czerwca 1972 rnlrn 
~mar.ł. naEz uko~hany Ojciec 
l Dziadziaś, l>rzeżywszy lat 6ł 

S. t P. 

JAN 

KAMIŃSKI 
PogrJJeb odbędzie się & e;zer· 

w"a br. o godz. t6 z kaplicy 
cme_nta.rz~ Kurcza.!<i, !l czym 
zawtadam!Eu.ny. pogrążeni w 
g!ębo·kirn talu 

CORK!, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE i WNUCZĘTA 
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